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| CENY OGŁOSZEŃ: 
d Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
<f 25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
£ Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
r! wyraz, Najmniej 80 groszy. Tłustym 
ij drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
) proc, drożej. 
ż W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 
Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
„nistracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje 
uż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
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Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553, , 


Prenumerata wynosi; 


ZŁ. 2 > 
Z odnosze”: u NE 
-.50, 


r 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50, 


Z przesyłką pocztową 
zł, 2,50 
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P. Mac Donell za zdjęciem polskich skrzynek pocztowych. — Odmowa Komisarza Rządu Polskie- 


go. — Nieprzychylne dla Polsk 


i głosy prasy angielskiej. — Zapowiedzi z Berlina. 


Rząd Polski wobec Gdańska. 


WARSZAWA, 14-1. Godzina 1,30 w nocy. (Tel. wł). Sprawa Gdańska zaostrzyła się 


b. silnie. 


Rząd Polski stanął na wysokości zadania i późno wieczorem podjął interwencję u mo- 


carstw, przestrzegając je przed konsekwencjami zatargu. Rząd zdecydowany jest pójść jak najdalej 


celem obrony honoru Polski. Dziś mają być w tej sprawie padig; dalsze kroki na terenie międzynarod, 
fg 


Oświadczenie wicepremjera T 


Wicepremier Thnqutt złoźył wobec przedstawicielt prasy deklaracje, w «tóral MY mrzedstawił ntezłomna wole Rządu zaró- 


wno ze wzgledu na nblizalaca Polsce stanowisko przeństawcteła [igt Narotów, jak | pogróżkć | zacańy Senata do samosądn. Miggy in. wice- 


pramjor Thagntt oświadczył: 


Za żadna cene nie pozwolimy nikoma, by nas traktowano tak hord 
arzędu, któremu pozwoliłikyśmy slę traktować w Sposob nlszgodny Z prawem. 


U 


TARG SIE 


tę: 


LECKI 


zostanie otwarty w dniu 15 stycznia r, b. 
przy ulicy Narutowicza Nr. 20 (dtymej Remriouska) 


na uruchomienie któ 


300 4 


rego ogól od dluższego czasu oczekiwal. 


Informacji udziela na miejscu pi ZYŁKA. 


TAr 


Sprawa b. floty Wrangla. 


kawy Ramunji. — Zapewnienie z P 
Baza Sprzymierzonych 


WARSZAWA, 13.1. (Tel. wł) 
Sprawa przekazania b. floty Wrangla, 
pozostającej w Bizercie pod opieką 
Francji, rządowi sowieckiemu, wywo- 
łała protest ze strony Rumunji, która 
obawia się, że otrzymawszy tę flotę 
bolszewicy oćiągną przewagę na mo- 
rzu Czarnem i zagrożą pokojawi na 
Bałkanach. 

Ostatnia w tej sprawie nastąpiło 
w Rumunji pewne uspokojenie wo- 
bec otrzymania z Paryża zapownienia 
że sprawę tę odłożono na dłuższy 


aryża. — Obawy posłów hałtyckich — 
na wybrzeża ramańskim. 


czas, co stała się pod wpływem Anglji. 

Tą sprawą zaniepakoiły się rów- 
nież wszystkie państwa bałtyckie, któ 
re obawiają się zwiększenia sowiec- 
kiej eskadry bałtyckiej. Z tej strony 
wysłano do Francji protest przeciw 
wzmocnieniu Rosji sowieckiej, 

Do uspokojenia w Rumunji przy- 
czynia się również pogłaska, jakoby 
państwa aprzymierzone zamierzały 
utworzyć bazę dla marynarki wojen 
nej na rumuńskim wybrzeżu morza 
Czarnego. 


Sadoul przed sądem. 


PARYŻ, 13.1. (Tel. wł.) Były ka- 
pitan armii francuskiej, Sadoul, który 
zdradziwszy mundur swej armji—po- 
szedł na służbę sowiecką — stanął 
przed sądem wojennym 5 dywizji w 
Orleanie. 


Sadoul jak wiadomo przybył do 
Francji z orszakiem dyplomatycznym 
p. Krassina i został aresztowany. 


W czasie odczytywania mu aktu 
oskarżenia Sadoul zachowywał się 
wyzywająco i cynicznie, zwracając się 
da swego obrońcy z uwagami ironi- 
cznemi, 

Sadoul namiętnie napadał na b. 
ambasadora Noulensa i p. Clemenceau 

Sąd wojenny zarządził nowe śledz- 


two w tej sprawie i spowodował wy- 


puszczenie knt. pa 


„stosówał rozporządzenia 


ę negrów. Nle znamy tak wislkiejo narodu anl tak WA 


Prowizorjum handlowe polsko-niemieckie 


wczoraj podpisane w Berlinie. 


BERLIN, 13.1.(Pat). Dziś o godzinie 
4.30 deiegat polski Karłowski podpisał 
z delegatem Rzeszy niemieckiej mln. 
Walirothem prowizoryczny układ 
gospodarczy, ważny na czas od 10 sty- 
cznia do I kwietnia b. r. 

Przez ten czas każda ze stron- po» 
bierać będzie cła wediug swych autono- 
micznych stawek cejnych, 

Każdy rząd zobowiązał się w okre- 
sle powyższym mie wydawać w materji 
obrotu towarowego jakichkolwiek zarzą- 
dzeń, kióreby dotykały specjalnie lub 
też przeważnie importu towarów drugiej 
strony. 

Rząd Polski nie będzie stosował w 
powyższym okresie rozporządzenia o 
cłach maksymalnych z dnia 22 listopada 
1923 r. ogłoszonego w nr. 102 dziennika 
Ustaw. Niemiecki zaś rząd nie będzie 
o taryfach bo: 
jowych zawartego w art. 10 ustawy cel- 
nej niemieckiej z dn. 25 grudnia 1902 r. 

Obie strony zobowiązały się nadto 
w dziedzinie zakazów wwozu lub wywo- 
zu, w dziedzinie ograniczeń w tej mie- 
rze, w dziedzinie opłat wywozowych, w 
dziedzinie formalności odprawy celnej 
oraz innych formalności nie zmieniać 
obecnego sianu rzeczy na niekorzyść stro- 


|: 


oza tem strony zobowiązały się przystą- 
plć dn. 1 marca r. b. do rokowań nad 
traktatem handiowym. Delegacja niemiec- 
ka oświadczyła przytem, że życzy sobie 
przy rokowaniach tych wychodzić z za” 
tożenia generalnej wzajemnej klauzuli a 
największem uprzywilejowaniu, na co de= 
legacja polska oświadczyła, że zasada 
klanzulio największem uprzewilejowaniu 
będzie mogła być uwzględniona w ra- 
mach możności. 

Jednocześnie delegacja niemiecka 
przyjęła propozycję polską co do natych= 
miastowego przystąpienia do rokowań w 
sprawach objętych konwencją zawartą 
przez min. Olszowskiego z Rzeszą niem. 
w Paryżu, 9 stycznia 1919 r., jak rów- 
nież deklaracją z tejże daty, oile pra- 
blematy tam zawarte nie zostaly zała- 
twlane w drodze konwencji podczas ro- 
kowań prowadzonych w Drazaie, w dru- 
glej polowie 1922 r. i w pierwszej po» 
łowie 1923 r., jak udział Niemiec w su- 
bsydjach dla ofiar wojny, na obszarze b. 
zaboru pruskiego, zwrat przez Niemcy 
różnych funduszów Polsce, archiwów, 
aktów, zabytków ı dzieł sztuki i t, d. 

Rokowania o których mowa, rozpo: 
czną się natychmiast w Berlinie przy 
udziale dyr. Prądzyńskiego z ramienia 


ny drugiej w sposób, któryby dotykał | Polski. 
specjalnie lub przeważnie strauę drugą. 


Wieka katastrofa - kolejowa w Niemcz:ch. 


HERNE, 13.1 (PAT). Dziś rano , tutejszym dworcu, przyczem 3 wa- 
o godz. 7.25 pociąg pospieszny | gony pociągu osobowego zostały 


Beilin— Kolonia zderzył się z po- 


zupełnie zdruzgotane. 


ciągiem osobowym, stojącym na | 


Pulscy rokotniey ofiarami katastrofy. 
BERLIN, 13.1. (PAT) Katasirota ko- « gonach pociągu osobowego, które uległy 
| posz dała znajdowało się, jak donosi 


lejowa w Herne przybiera coraz większe 
rozmiary. 


Dotychczas wydabyta z pod 
gruzów 23 trupy. Nadto 60 osób odaiesło 


prasa, dużo robotników polskich, 'pracu- 
jących w Zagłebiu Westłalskiem. a 


tanw. z tych 20 cieżkie, W osiataich was. l. 
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Minister Skrzyński 
w Rydze. 


RYGA, 13.1. (PAT) Wczoraj wie- 
:z0rem przybyła do Rygi delegacia pal- 
ska pod przewodnictwem Mipistra Spraw 
Zagran. Skrzyń-kiego, który, jako gość 
twy, zamieszkał w apartamentach Mi- | 
ustra Spraw Zagranicznych. 


Po ustkpieniu sekretarza 
stanu Hughesa. 


LONDYN, 131. (PAT) Według 
doniesienia Reutera z Waszyngtonu, 
zoła polityczne w Ameryce są prze- 
canane, iż ustąpienie sekretarza stanu 
Hughesa oznacza nową erę politycz- 
nej administracji kraju i że w przy- 
szłośct prezydent Coolidge aterować 
będzie rządem wolnym od wszelkich 
wpływów partyjnych kongresu. Kie- 
rujący polityką senatorowie zostali 
formalnie zaskoczeni wiadomością o 
ustąpieniu sekretarza stanu Hughesa 
1o zamianowaniu Kelloga w jego 
miejsce. Jak donoszą, wbrew dotych- 
czasowemu zwyczajowi nie zawiado- 
miona aenatorów a uatąpien.u, ani nie 
pytano ich o radę. 

PARYZ, 13.1. (PAT.) „Matin“ podaje 
Że na podstawie wiadomości, zaczerpnię- 
tych z najlepszych Źródeł, jest w moż. 
ności zaprzeczyć poqłoskom, |akobyg no- 
minacja Kelloga na następcę Hughesa 

wspólnej akcji. List zaleca 


dowodziła zmiany polityki Stanów jedno. 
ezonych wobec sowietów. 
Propaganda Radicza 
z więzienia. 
BIALOGROND, 13.1. (Pat). Dzien- 
mfk „Vrema* opiauje azczegółowa 
incydent z listami, które Radicz usi- 
łował przesiać przez więziennego 
strażnika. Listy te miały być dorę- 
czone Trumbiczowi i zawierały dla 
za 
ehłopakiemu stronnictwo kroackiemu 
jowiat 
lablinigcki i tarnogórski; 4) w Pazczy- 
nia na powiat pozczyuski; 5) w Cie- 
azyniea na powiat bielski (miasto i 
mień) i cieszyński. 


tego ostatniego polecenie natychmia- 
stowego udania aię do Poselstwa So- 
wieckiego w Wiedniu i przedstawie- 
mia tam pełnomocnictw, udzielonych 
Trumbiczowi przez Radicza jeszcze 
aresztowaniem, celem zargani- 
jowatrzymanie się od wyborów w 
Sia 8 lutego i propagowanie obatruk= 
cji przeciw wyborom. Przejęcie tych 
listów spowodowało odebranie pasz- 
portu, wydanego Trumbiczowi który 
unia] zamiar wyjechać zagranicę, 


Niepokoje w Chinach. 


LONDYN, 13.1. (PAT). „Daily Mail" 
donosi x Szangaju: Krążowniki angielskie 
słacjonowane iu ku ochronie mieszkań- 
ców i mienia obcych poddanych Szan- 
gaju wylądowały oddziały wojska. Wczo- 
raj nie przyszło da żadnych walk. Wię- 
kszość wojsk Tschang Yenniogsa pod- 
dala sią wojskom 4 władzom obcych 
mocarstw. Natomiast wojska Tsch! Hsiona 
Yansa plądrowały dzielnicę krajowców. 


Przeciwko propagandzie 


sowieckiej we Francji. 


PARYZ, 13.1. (Pat). „Le Quotl- 
dien“ dowiaduje się, 12 wobec tega, 
że Zinowjew oastatniemi czasy zalo- 
cał publicznie wzmożenie propagan- 
dy antimilitarystycznej we Francji, 
Herriot polecił ambasadorowi fran- 
cuskiemu w Moskwie, Heberttowi, 
zawiadomić kategorycznie rząd so- 
wiecki, iż dalsze tego rodzaju post 
powanie nczynł niemożliwem utrzy- 
manie dobrych stosunków francnsko= 
rosyjskich. 


Urzedy ziemskia na Śląsku, 


KATOWICE, 131. (Telefonem). 
Minister Reform Rolnych zarządził 
utworzenia urzędów ziemskich na te- 
renia Województwa Sląskiego w na- 
stępująch miejscowościach: 1) w Ka- 
towicach na powiaty katowicki (mia- 
ato i wiet), królewako-buchi i świę- 
tochłowicki i 2) w Rybniku na po- 
wiat rybnicki; w Lublińcu na 


„JSKRA” — dnda 14 stycznia 1905 rokm, 


Z polityki polskiej. 


Zatarg w Wyzwoleniu. 


WARSZAWA, 131. (Tel. wł.) 
Posiedzenia komisyjne trwały w dal- 
Szym ciągu przez dzień wczorajszy. 

Naciekawsze były obrady sej- 
mowej komisii administracyjnej, w 
czasie których uwidocznił się za- 
targ między dwoma wiceprezesami 
„Wyzwolenia*. Kiedy po dłuższych 
rozprawach o samorządzie gmin 
wiejskich miano przystąpić do roz- 
prawy nad ustrojem gromadzkim 
b. Kongresówki i województw 
wschodnich, referent pos. Putek 


Nr 10 


przedstawił prolekt samoistny bez 
porozumienia się z jakimkolwiek 
klubem, nie wyłączając własnego, 
wtedy pos. Kozłowski (Z.L.N.) po- 
stawił wniosek o przejście do po- 
rządku dziennego nad tym proje- 
ktem, a pos. Waleron o wzięcie 
pod obrady projektu rządowego, 
nie zaś pro,ektu pos. Putta. Wobec 
tego pos. Kozłowski cofnął swój 
wniosek, a znaczna większość ko- 
misji uchwahła wniosek Walerona. 


Rozłam na tle sprawy marsz. Piłsudskiego. 


Przypuszczają wskutek tego, że 
incydent ten będzie nowym przy- 
czynkiem do tem silniejszych wstrzą- 
śnmieńwłonie „Wyzwolenia“. Mówiąc 
już o tem, warto zaznaczyć, IŻ roz- 
chodzą się pogłoski, jakoby w klu- 


| bie „Wyzwolenia“ miała sięutworzyć 
| nowa grupa z 17 posłów, zapal- 
czywych Piłsudczyków, którzy są 
niezadowoleni z prezydjum, że do 
tej chwili nie załatwiło ono spra- 
wy bisudskiego. 


Ustawa o inspekcji pracy. 


Wracając do komisji sejmowych, 
należy zaznaczyć, że w komisji 
ochrony pracy pos. Waszkiewicz 
(N. P, R.) referował projekt ustawy 
o inspekcji pracy. Minister Sokal 
oświadczył, że proiekt ten w zu- 
pełności podtrzymuje, stanowi on 
bowiem rozwinięcie obowiązuiące- 
go dotychczas dekretu o inspekcji 


pracy, którego zasady naczelne 
znalazły całkowite potwierdzenie 
w uchwalach V Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. Uchwalenie tej 
ustawy da należyte podstawy praw- 
ne do działania tego tak niezbęd- 
nego dla funkcjonowania Min, 
Pracy organu. 


Sprawy rolnictwa. 


W komisji budżetowe) Mini- 
ster rolnictwa janicki omawiał bud- 
żet swego resortu i prace, podjęte 
około podniesienia rolnictwa w Pol- 
sce, tudzież sprawę kredytów na 


zasiewy wiosenne. Przedstawiciel 
Naiw. lzby Kontroli Państwa, Nie- 
wiadomski, poddał sprawozdanie 
) Misia bardzo surowej krytyce. 


Nagły powrót premjera Grabskiego. 


Najbardziej jednak komentowa- 
no w kuluarach nagły powrót pre- 
mjera Grabskiego do Warszawy. 
Mówiono, że powróci on z Zako- 
panego około soboty, tymczasem 
niespodziewanie już w dzień po 
demonstracji w poniedziałkowej ko- 


misji budżetowej, p. Grabskł przer- 
wal urlop i wrócił do stolicy. 
Koła rządowe opowiadają, że 
przyjazd ten był zupełnie nagły. 
Rzecz wszakże charakterystyczna, 
że na dworcu oczekiwało go prze- 
cież kilku zautanych urzędników. 


Pogłoski o odwołaniu jenerał - wojewodów. 


Żeby wyczerpać sprawy, zwią- 
ne z Sejmem I z Rządem, należy 
zanotować pogłoskę 0 zamiarze 
Rządu odwołania jenerałów: janu- 
szajnsa, Olszewskiego i Miodzia- 
nowskiego ze stanowisk wojewo- 
dów w Brześciu, Łucku i Nowo- 


"ER | mianowania z powrotem 
na ich miejsce wojewodów cywil- 
nych, W sferach rządowych tłu- 
maczą ten zamiar tem, iż zadania, 
które oni mieli do spełnienia, są 
dzisiaj, wobec zmienionych warun- 
ków, nieaktualne. W. 


Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku przeciw POSCO; 


Rada „orzyjacislska” Mae Donella. -— Odmowa Kom. Strassburgera. — 
Wbrew Traktatowi Wersalskiemu. — Obraza qodnosci Państwa. — Zano” 


wiedzi z Beriina. — Go na to Rząd Polski? 


WARSZAWA, 141. Tel. wł). 
Wczoraj późnyw wieczorem do kół 
politych nadeszła z Gdańska wiado- 
mość, która wydawała się zrazu zu- 
pełnie nieprawdopodobną. Oto Wy- 
soki Komisarz Ligi Narodów Mac Do- 
neil złazył wizytę Generalnemu Ko- 
miaarzawi Rzeczypospolitej Polskiej 
Strassbuzgerowi i w rozmowie dora 
dził mu „po przyjacielaku* natych- 
miastowe zdjęcie akrzynek poczto- 
wych, motywując to chęcią uniknię- 
cia dalszych incydentów między Pol- 
aka a Gdańskiem. 

P. Straaaburger, jakkolwiek przy- 
czynił się da tak niedołężnego zlikwi- 
dawania przez Rząd polski zajścia w 
minioną sobotę, jednakże admówił 
kategorycznie żądaniu Mae Donella, 
a wówczas Mac Donell zapowiedział, 
że pomimo tego upoważni Senat do 
naunięcia skrzynek. 


Wiadomość ta jest pozornie nie- 
prawdopodobna. Zachowanie się Ko- 
misatza Ligi Narodów jest wprost 
bezczelne. Przypominamy, 26 w trak- 
tacie Wersalakim oraz w umowie 
polsko gdańskiej, podpisanej w Pa- 
ryżu, oraz w drugiej, podpisanej w 
Warszawie, zawsze jest zastrzeżone 
prawa Polski do założenia poczty ze 
wszyatkiemi urządzeniam w rejonie 
portu. Hacking (poprzedni komisarz) 
|wykreślił nawet czerwoną mapę te- 
renu, na którym poczta ta ma iunk- 
cjonować. 

Jest obowiązkiem Komisarza Li- 
gi czuwać na terenie gdańskim nad 
wykanywaniem praw i traktatów, nie 
zań je tamować Tymczasem Mac 
Donell postępuje sobie bezprawnie, 
podsyca bakatystyczne ambicje Gdań- 
ska i wakutek jego interpelacji Senat 
gdański uważa wolne miasto za od- 


reboe, suwerenne państwo, a siebie 
za rząd gdański. 

Ovecnia Mac Donell wprost pro- 
wakuje godność Państwa Polskiego. 
Rząd paiski okazał dużo dobrej woli 
(zbyt wiele), a nawet ślamazarność, 
skoro w sobotę zadowolił się wy- 
krętną i cyniczną notą Senatu, 

Ostatnie pociągnięcie Mac Do- 
nella zaostrza sytuację poważnie i 
jest obrazą Państwa i Rządu polskie- 
go przez Mac Donella. Niewiadomo, 
ca Rząd polski wobec tego uczyni. 
Jednakowoż koła polityczna, wprost 
wstrząśnięte tą wiadamością, doma- 
gaja się, aby stanowiska Rządu było 
zdecydowane i energiczne. Taki ko- 
misarz, co łamie traktaty, nie powi- 
nien zajmować swego stanowiska ani 
przez 24 godziny dlużej. 

Jeżeli teraz weźmiemy niektóre 
akcesorja, towarzyszące sprawie spo- 
ru polsko - gdańskiego, rzecz przed- 
stawia się, jak kamoania planowa. 
l tak wtorkowa ranna prasa berlińska 
fuż zapowiada, że konflikt gdański 
się zaostrzy | że Senat zażądał od 
Palaki, by oddała całą pocztę polską 
w Gdańsku gdańskim władzom da 
rozdziału, Polska admówiła temu żą- 
daniu, a Generalny Komiaarjat zarzą- 
dził, aby poczta była roznoszona przez 
Mstonoszów w polskich mundurach. 

Przypominamy, że w znanem 
posiedzeniu Wydziału Senatu brał 
udział wysoki urzędnik Min. Skarbu 
Rzeszy. Wreszcie należy tutaj zano- 
tować stanowisko landyńskiego „Dai- 
ly Telegraphu*, który za prasą nie- 
miecką powtarza prowokacyjną plot- 
kę o zainatałowanin akrzynek pol- 
akich w nocy i w tonie podyktowa- 
nym z biura prezydenta Sahma zwra- 
ca się przeciw Polsce. 

Wazystko to stwierdza, że mamy 
da czynienia niema! z prowokacją, i 
Rząd ` polski wreazcie raz powinien 
zająć stanowisko, zgodne z interesa- 
mi Narodu í Państwa I nie powinien 
dopuścić do lekceważenia godności 
państwowej, ' 


Echa śląskie. 


Zmiana konsula miamiackiego. 

KATOWICE, 13-1. (Telefonem) 
Jak nam donoszą wicekonaul w gene- 
ralnym konsulacie niemieckim Dr. 
Koester został przeniealony da ga- 
neralnego konsulatu niemieckiego w 
Kalkucie. Zastępcą Dr. Koestera hę. 
dzie wicekonsuł von Heinz, który do- 
tychczaa pracował w addziale wacho- 
doim niemieckiego miniaterjum apraw 
zagranicznych. 


Posladzenia Związku gmin. 

SRATOWICE, 13-1. (Telefonem). 
Jutra t. j. dma 14 b. m. odbędzie się 
w Katowicach posiedzenie Związku 
Gmin Województwa Sląskiego. Poza 
sprawami bieżącemi, jak ustalenie 
terminu walnego zebrania i t p, ma- 
ją na posiedzeniu zapaść postanawie- 
pa w których instytucjach finapso- 
mych powinny gminy deponować 
swoja kapitaly. Stol to w związku z 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej a deponowaniu płynnej 
gotówki gmin. Dalej ma się rozatrzy- 
gnać, kto będzie oficjałnie zastępował 
gminy w komisjach szacunkowych 
dla wymiaru podatku dochodowego i 
przemysłowego. 


Proces bytomski. 

KATOWICE, 13-1. (Telefonem). 
Jak donoszą do Katowic ze Śląska 
Opolskiego, rozpocznie się w przyszłą 
drodę przed sądem ławniczym w Ay- 
tamiu wielki proces przeciw 12 oma- 
bom, którym akt oskarżenia zarzuca 
przemycanie ludzi przez granicę pol- 
ako niemiecką. Prócz 3, wszyscy o- 
akarżeni znajdują siq w areszcie 
śledczym. 


Aresztowania fałszerzy 50-złotówek. 

KATUwICE, 13-1. (Teietonem]. 
Policji Wojew, Śląskiego udało się 
wpaść na trop falazerzy polskich ban- 
knotów 50-złotowych. W związku z 
tem tutejsza policja aresztowała Szy- 
mana Pelkę z Krakowa i Walentego 
Magdę z Kolbuszowej. Przy bliż- 
szym badaniu aresztowani wydali 
uwych wapólników, którzy aamleszku- 
ją w Krakowie, gdzie prawdapodob 
nie odbywało alg falszowana bam 
knotów._ 


Nr 10. 


PANSTWA SUKCESYJNE. 


Celem państw sukcesyjnych w 
stosunkach gospodarczych było 
przedewszystkiem bronienie pro- 
dukcji rolniczej przed cenami ni- 
skiemi rynków światowych. Na- 
stępnem dążeniem było przeciw- 
stawienie się obcej konkurencji. 
Warunki powojenne zmusiły pra- 
wie całą Europę do pewnych kro- 
ków. | oto z braku żywności zwol- 
niono od cła przywożone produk- 
ty, w wielu krajach z obawy gło- 
Hu wprowadzano zakaz wywozu 
żywności, wydawania żywności na 
kartki i t. d. i t d. — co zresztą 
sami przeżywaliśmy w czasie oku- 
pacił. 

W innych dziedzinach dowo- 
dem zaś tendencji protekcyjnych w 
polityce handlowej Europy było 
wprowadzenie wysokich ceł ochron- 
nych na miejsce umiarkowanych 
stawek celnych z okresu przedwo- 
jennego, co ma miejsce w dziedzi- 
nie przemysłu fabrycznego. 

Epoka, w której żyjemy, jest 
jednym wielkim pędem państw do 
rozwoju swego, do tworzenia wła- 
snych warsztatów, własnej produk- 
cji, a jednocześnie w naszej właś- 
nie epoce równolegle z dążeniami 
powyższemi widzimy wzrost zależ- 
ności wzajemnej państw od siebie. 

Czego nauczyliśmy się z wojny 
światowej? Otóż tego, że ona u- 
dowodniła nam wysokie znaczenie 
uniezależnienia przemysłu i handlu 
ad importu obcego — a nawet wię- 
cej: dała nam do zrozumienia, że 
takie tylko państwa zwyciężą, któ- 
rych przemysł jest samodzielny, 

To też państwa powołały nowe 
gałęzie przemysłu, udoskonalają 
dawne, przedsiębiorstwa ulepszają, 
rozszerzają, aby zabezpieczyć swój 
przemysł — tworzą mur — wyso- 
kie cła. 

W Anglfi zerwano z zasadą wol- 
nego handlu, rozumiejąc wielkie 
znaczenie usamodzielnienia gospo- 
darczego w kraju na wypadek woj- 
ny. Obok tego momentu natury 
politycznej również doniosły mo- 
ment natury gospodarczej, lub ina- 
czej mówiąc — walutowy decydu- 
je o przejściu całego szeregu państw 
do polityki odgradzania się pod ob- 
cego importu. 

Państwa o słabej walucie u- 
trudniają import, by nie zmniejszyć 
iłości walut obcych u siebie, Pań- 
stwa o walucie mocnej utrudniają 
przywóz w obawie przed konku- 
rencją towarów z krajów o słabej 
walucie, mogących, dzięki spadko- 
wi owego pieniądza, kalkulować 
ceny w sposób bezkonkurencyjnie 
niski. System taki siłą faktu mu- 
siał doprowadzić do schaotyzowa- 
nia stosunków gospodarczych ica- 
łe szczęście, że już niektóre 
państwa ien system rugują. 

Czechosłowacja, Austrja i Wę- 
gry posługują Się taryfą celną z 1907 
roku. Polityka celna b. Austr]i sto- 
sowała się do 52 miljonów ludzi, 
dzisiaj stosowac się mus: do po- 
ważnie mniejszej liczby mieszkań- 
ców. Nic też dziwnego, że wpro- 
dzenie tych taryi przyszło z trud- 
nościami ogromnemi. 

Biorąc pod uwagę to, że Au- 
strja sprowadza wszystkie surowce, 
że produkty rolne, prawie wszyst- 
kie, sama spożywa, zrozumiemy, iż 
celem jej — jest wolny handel u 
siebie i we wszystkich państwach 
ościennych. idąc po tej właśnie li- 


„JSKRA* — środa 14 etycznła 1925 rokt. 


nii, utworzyła u siebie Austria skła- 
dy wolnocłowe i, jak może, dąży do 
popierania handlu tranzytowego. 

Węgry zaś dążą do rozwoju 
przemysłu i chcą stworzyć samu- 
wystarczalność fabryczną, Taryfa 
celna została ściśle dostosowana 
do planów rządu, t. |. Stor na grun- 
cie protekcjonizmu. 

W Czechosłowacji opłata celna 
jest bardzo wysoka. I tak: od że- 
laza, metali, maszyn wynosi pra- 
wie tyle, ile sam towar. Odnośnie 
niektórych środków żywności, np. 
cacao, herbaty, wynosi z górą 100 
procent ceny towaru. Wysoka wa- 
luta czechosłowacka zmusi rząd do 
szybkiej zmiany taryfy, gdyż taki 
stan rzeczy na chorobliwy zakrawa, 

Jugosławja myśli tylko o popra- 
wie waluty. Taryfa celna ma cha- 
rakter protekcyjny, co jest wyni- 
kiem dążenia rządu do powstrzy- 
manla waluty od spadku. 


Rumunja drogą taryf celnych 
chce podnieść walutę, a jednocześ- 
nie ochronną pohtyką cłową — 
wpływa dodatnio na rozwój prze- 
mysłu krajowego. 

Wynika z powyższego, iż cała 
polityka gospodarcza państw wy- 
młenionych — ma na celu unara- 
dawianie handlu, uniezależnianie 
produkcji krajowej od zagranicznej. 
Jednocześnie dążeniem tych państw 
jest zapewnienie sobie możliwie 
swobodnego, samodzielnego regu- 


lowania swego handlu zagraniczne- 
go. Jedna Austrja prowadzi poli- 
tykę celną po linji bardzo liberal- 
nej. Ona to w konsekwencji swo- 
jej rzuciła myśł stworzenia koope- 
racji gospodarczej, t zw. państw 
sukcesy|nych. 

Do tej kooperacji przystąpić 
miały w pierwszej linii państwa: 
Ausirja, Czechosłowacja, |ugosła- 
wia, Węgry; w drugiej Polska, Ru- 
munja, Butgaria, Włochy i mo- 
że Szwajcaria! W ten sposób 
chciano państwa te zbliżyć, stwa- 
rzając wspólne cła i t. d. 

Początkowo koncepcja ta zo- 
stała skrytykowana może nawet za 
Ostro. Na konferencji genewskiej 
poruszano tę sprawę i wtedy mi- 
nister Benesz stanął silnie w obro- 


nie rzuconej myśli kooperacji go- 
spodarczej. 
Rzucona myśl spowodowana 


była obawą o rozwój przemysłu i 
o konkurencję z rozrastającym się 
przemysłem niemieckim, 

W rzeczywistości myśl ta mia- 
ła na celu dobro państw nowo- 
powstałych i słabszych. Wystąpie- 
nie oste w obronie tej kooperacji 
p. Benesza nasunęło pewne myśli 
i właśnie te myśli, których treścią 
było zapytanie, czy to czasem nie 
interes wyłącznie dla pana Benesza 
i jego ziomków, nie pozwolił mu 
przychylne rozpatrzenie rzuconego, 
a zewnętrznie tak ładnego projektu. 

KI, 


O PRZECIWNA „OTGAR W ARCHITEKTURZE. 


W wychodzącym w Sssnowcu 
„Kurjerze Zagłębia” ukazały się w o- 
statnich dniach dwa artykuły p. Tal- 
ko-Horzeckiego z Warszawy, omawia- 
jące aprawy budowlane na terenie Za- 
głębia. 

W pierwszym artykule p. t. „Kil- 
ka stów o stylu neo-sasnowieckim* 
autor wyszczególnia parę budynków 

owstałych w Sosnowcu w roku u- 
PRENE charakteryzując je jako 
wzniesione nieekonomicznje, „pod styl 
staropolski", przy sľłantastyczoem za- 
stosowaniu elementów konstrukcyj- 
nych i obatawione „zabawnymi słupa- 
mi o kształcie cygar“ — co w rezulta- 
cie, według złośliwego wyrażenia au- 
tora, wytwarza atyl „neo-sosnowiec- 
ki*, Wnioskiem końcowym wymlenio- 
nego artykułu jest pogląd, że proje: 
ktadawcy tych budawli złożyli dowód 
nieumiejętności projektowania, wo- 
bec czego przynajmniaj budynki uży- 
teczności publiczne| winny być rozwią- 
zywane drogą konkursów przy udzia- 
le wybitnych architektów warszaw- 
skich, względnie roboty te winny być 
powierzane apółdzielniom architekto- 
nicznym (prawdopodobnie warszaw- 
skim). 

W artykule drugim, p.t. „O pię- 
kno domostw naszych“, autor daje o- 
gólaą charakterystykę budynków na 
terenie Zagłębia, przyczem winę ich 
strasznego stanu widzi: 

1) w złem prawodawstwie budo- 
wlanem, 

2) w obnegacji kulturalnej samo- 
rządów, 

3) w eksploatacyjnej i bezmyślnej 
gospodarce wielkiego przemysiu, 

W azerszem omówieniu każdego 
z tych punktow zarzuca autor władzom 
samorządawym ospałość i gadatl= 
wość, brak pieczy nad zdrowiem fizy- 
cznam ti moralnem społeczeństwa, 
skutkiem czego domy dochodowe w 
Sosnowcu, Będzinie i Dąbrawie są 
konwulayjnymi zlepkami atylów, w o- 
becnej zaś chwili pod wpływem mo 
dy „polskiego stylu" powatają koszto- 
wne a nielogiczne „dziwolągi”, jak 
np. budynek szkolny w kaztałcie śre- 
dniowiecznego  kasztelu obronnego 
(prawdopodobnie Szkoła przy uł. Wa- 
wel w Sosnowcu). 


Wnioskiem tego artykułu jest 
twlerdzenie autora, 2e wazyntkie te 
zagadnienia można było wykonać le- 
piej i piękniej, o poradę zaś na przy- 
szłość należy się zwracać da archite- 
kta (prawdopodobnie z warszawskiej 
wapółdzielni architektonicznej). 


Sprawy poruszone istotnie mają 
znaczenie pierwszorzędne, nietylko 
dla zawodowych architektów, lecz i 
dla ogółu obywateli Zagłębia — nie 
od rzeczy więc będzie szersze ich o- 
mówienie. 


Ponieważ z projektowaniem wy- 
mienionych w artykułach budynków 
nic wapólnego nie miałem, grzechu 
zsń za projektowania słupa w kaztał- 
cie „cygara” dotychczas nie papełni- 
łem, mniemam przeto, że bez obawy 
posądzenia mię o stronniczość będę 
mógł parę odnośnych uwag uczynić, 
zaznaczając, że bynajmniej w zamia- 
rach moich nie leży obrona twórców 
stylu neo:sosnowieckiego, którzy pra- 
wdopodobnie obrony tej nie potrze- 
bują. 

Autor artykułów powyżej atre- 
azczonych, p. Talko Porzecki z War- 
Szawy, jak zwykle każdy autor, w 
twierdzeniach uwych ma część ału- 
Szności. 

Słusznem więc jest domaganie się, 
aby prawo sporządzania i podpisywa- 
nia projektów i kosztorysów budo- 
wlanych przysłogiwało wylącznie, ar- 
chitektom, posiadającym odpowiedni 
dyplom, da to bowiem gwarancję do- 
brego spełnienia zadania—szkoda je- 
dnat, że antor nie rozwija konsekwen- 
tnie swej myśll i nie żąda również 
dla wymienionych architektów wyłą- 
cznego prawa pisywania artykułów z 
zakresu budownictwa — dało by bo- 
wiem gwarancję należytego urabiania 
poglądów publiczności, która dzisiaj, 
niestety, nardżona jest na czytywania 
artykułów zgoła nie rzeczowych, bo 
nie opartych na potrzebnych wiada- 
mościach,. 

Słusznem jest również domaga- 
nie się dla tychże architektów wyłą: 
cznego prawa kierownictwa rabatami 
architektoniczno-budowlanemi—aczkol 
wiek domaganie się to jest apóźnione 
a 2 lata, gdyż odnośna ustawa spra- 
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wę tą uregulowała, o czem autor ar- 
tykułów zdaje się nie wiedzieć. 

Trafnem jeat odkrycie uczynione, 
że domy dochodowe w Zagłębiu są 
konwulsyjnymi zlepkami stylów - rzecz 
szczególna jednak, że nwadze autora 
artykułów uszedł fakt, iż olbrzymia 
większość domów w Warszawie nosi 
również te znamiona i że za to nia 
mogą być odpowiedzialne „ospale i 
gadatliwe" samorządy, skore domy 
te istnieją z okresu przedwojennego 
samorządy zaś od chwili powstania 
Państwa. 

Dobrem jest spostrzeżenie, ża 
szkoła przy ul. Wawel w Sosnowcu 
jest wybudowana w kształcie średnio- 
wiecznego kaaztelu obronnego—acz- 
kolwiek autor artykułów nie wie że 
początkowy projekt tego budynku 
przewidywał zwykły dach dwuspada: 
wy, obecny zaś jego wygląd zoatal 
narzucony przez Komisję Międzymi: 
niaterjalną w Warszawie, przy współ- 
udziale „wybitnych architektów war: 
szawskich”, 

Dowcipnem jest porównanie ałrte 
pów przy nowo wybudowanych do- 
mach w Sosnowcu z cygarami—acz= 
kolwiek porównanie to w niczem im 
u|my ERA nie może, gdyż i ałup 
dorycki, od biedy, można porównać 
z kiełbaaą— zależy to jedynie od bus 
moru i wyobraźni obaerwatora. Natos 
miast melancholijne refleksje autora 
artykułów przed ałupami Hał targo- 
wych Rozwoju: „jakiż wapaniały gmach 
mógłby autanąć za te tymiące złotych, 
które pochłonął ten kosatowny a nie- 
udany ekaperyment" — świadczą, 1f 
wypowiadający te słowa nie zdawał 
jeszcze egzaminu z kosztorysów. 

Tragiczną jest zgroza autora ar= 
tykułów, którą w nim budzi widok 
gmachu Kino-teatru przy ul. 3 Maja— 
nie jest mujednak znany fakt, że pro- 
jekt ten zatwierdzali architekci war- 
azawscy, skądinąd przez niego tak po- 
lecani. 

Jakiż jednak wniosek należy wy- 
ciągnąć z tego wszyatkiego? Pan Tal- 
ko-Porzecki z Warszawy stwierdza, 
że aprawa budowlana w Zagłębiu stot 
żle i że mogła by być postawiona le- 
piej. 

Nic słuszniejszego. 

Ustawy budowlane wymagają 
zmian, któreby również uregulowały 
CASA wielkiego  przemyału, 

prawa ta jednak zależna jest od 
władz centralnych w Warszawie. 

Ospałońć i gadatliwość naszych 
Samorządów, oceniana na podstawie 
materjałów rzeczowych na miejscu, 
przedstawia mię jednak znacznie le= 
piej niż z piedestału bruku warszaw= 
skiego i jeśli tylka dotychczasowa 
tempo rozwoju gospodarki samorzą- 
dowej nie ulegnie zahamowaniu, z u- 
fnością w przyszłość patrzeć może- 
my. Pozoataje przeto główny zarzut 
nieudalności, czyniony twórcom stylu 
neo-sosnowieckiego,oraz troska ochro: 
ny przynajmniej budynków użyteczno- 
ści publicznej przed nieumielętnem 
projektowaniem. Pan T. P. z Warsza: 
wy widzi sposób zaradzenia złemu w 
zapraszaniu do współudziału w pra- 
cach architektów warszawskich. Dla- 
czego warazawskich? A 

Rezultaty ostatniego konkursu na 
Ka Muzeum przy Alei 3 Maja w 

arszawie przyniosły dotkliwą klę- 
sakę architektom warszawskim wagó* 
le, „wybitnym“ zaś w szczególności. 
Nie daje to więc najlepszego rozwią- 
zania sprawy. 

Pazostają współdzielnie archite- 
ktoniczne, proponowane przez p. T. 
P., takie jednak ujęcie kwestji, cho- 
ciażby nawet do wybranej współdziel- 
ni należał sam autor artykułów oma- 
wianych, nie daje również należytej 
gwarancji gdyż Komisja Międzymini- 
sterjalna może zawsze narzucić pra- 
jektowi formę obronnego kasztelu. 

Punkt ciężkości leży zatem gdzie- 
indziej, a mianowicie w Instancjach, 
zatwierdzających projekty budynków 
użyteczności publicznej, gdz:e p. Tal- 
ko-Porzecki z Warszawy, ze względu 
na swe miejace zamieszkania, jak ró- 
wnież ze względu na swe osobiste 
kwalifikacje, może mieć piękne pole 
da owocnego działania, ca jednak, 
prawdopodobnie, jest trudniejsze od 
redagowania artykułów. 

Tadeusz Rudzki 
102. architekt, 
Sosnowiec 10.11925. 
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Ze spraw policyjnych. 
Zmiana w organizacji. 


Na zmaadzie rozporządzenia P. Pre- 
zydenta Rzeczypospoliiei — w najbliższej 
mrzyszłości maja być zniesione Okręgowe 
Kamendy Policji Państwowej. 

Na czele policji ma terenle woje- 
wództwa mać będzie komendant woje 
wódzki, podległy w rakresia siużbowym 
Dlównemu Komendantowi Policji, w za- 
tresie zaś funkcyjnym wojewodzie, 

Równocześnie zniesione zomaną sta- 
mowiska stalych zasiępców komendan- 
w  woiewódzxich (okręgowych) a 
wyjątkiem Warszawy, 


Pożadana reforma. 


W rozkazie Nr. 278 Komendanta 
Głównego pol. państw. z dnia ô b m. 
podano, że wobec częstych pylań: w Ja- 
kiej formie przełożeni palcyjni winni 
zwracać Bię do podwładnych niższych 
funkcjonariuszów, — Komenda Glówna 
poleca, aby ptzelcżeni policyjni, zwraca- 
jąc się do swych podwiadnych niższych 
łunkcjonarjuszów, używali wyrazu „pan“, 
lub zwracali sią do nich w trzeciej Onde 
bie z wymienieniem atopnia slużbowego 
przy nazwisku (np. posterunkowy X. od- 
prowadzi aręaatowaneg: 


Wolne miaisca w Policji. 


Do slużby policyjnej na kresach po- 
śrzeba 700 ludzi. Przyjmowani są meż- 
Gzyżni w wieku od 23 do 45 lat z do- 
bra przeszlodcią, silni | zdruwi, Pietw- 
sżzefństwo mają byli wojskowi I kawalero- 
wie, z tego zag środowiska potrzeba 30 
procent byłych kawalerzystów. Chcący 
wstąpić do policji kresowej winni się 
zgłosić do swych powiatowych komend 
policyjnych, gdzie będą w ciąqu tygodnia 
funkcjonować apecjalne komisje. Do aktia- 
danego wiasnoręcznego padania trzeba 
załączyć: 1) szczegółowy Życiorys | dwie 
łotogratje, 2) szkolne świadectwo (od- 
pis), 3) 6 przynależności państwowej ze 
starostwa, 4) 6 demobilizacji I poprzed- 
ziem miejscu pracy (cipisy), 

Termin na podania tygodniowy, 
Pożądana szybkość. 

Z nadarzującej słę sposobności win- 
pi skorzystać b, funkcjonariusze policii, 
Każe w samem Zagłębiu jest poważna 
Nosi 


Z OLKUSZA. 


S 

rza. Graas aprzedaży powyższych 
parceli fabryce „Olkusz“ (Westen), 
o której głośno mówiono, utkwiła na 
martwym punkcie, a raczej znalazła 
się w slerza niezrealizowanych za- 
miarów. Jak wiadomo, Magintrat ol- 
kuski przeznaczył nieużytki plaszczy- 
ste na Czarnej Górze do sprzedaży 
miejscowej ludności i w tym celu w 
roku ubiegłym pomierzył i okopował 
cały teren na 189 działków, Kiedy 
wpłynęło do Magistratu b. wiele zgła- 
szeń na kupno, przekraczające znacz- 
nie ilość posiadanych działków, w o- 
mtatniej chwili zglosiła awoją otertę 
fabryka „Olkusz* na kupno więkaze- 
go terenu na wachód od fabryki — 
pod budowę nowych zakladów, oraz 
ma kupno całego terenu na Czarnej 
Górze — pod budowę mieszkań dla 
swych pracowników. 


Rada Miejaka zgodziła się w za- 
sadzie na przyjęcie oterty fabryki, 
lecz co do parceli na Czarnej Górze 
porobiła różne zastrzeżenia, skutkiem 
czego Rada Zawiadowcza Sp. Akc. 
„Olkuaz* na podobnego rodzaju agra- 
niczenia nie zgodzila się 1 od zamia- 
ru kupna wapamnianego terenu od- 
atąpiła. 


Natomiast aktualną jest obecnie 
sprawa terenow, porozonych na wachód 
od fabryki aż do szosy, prowadzącej 
do Ojcowa, mędzy torem kolejowym 
a szoaą ojcowską, wynoszących do 
45 hek., o które to tererry w ohecnej 
chwili prowadzone aą pertraktacje 
między miastem i Zarządem fabryki 
„Oikuaz”. 


Jeżeli oczywiata í tu Magistrat 
zechce porobić rantrzeżenia, umemo- 
źliwiająca nabycie terenów przez fa- 
brykę dla rozazarzenia przamyału w 
Olkuszu, to również i ten „interes“ 


a parceli na Czarnej Qó- | 


ISKRA” — środa 14 stocznia 1995 roko. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłekom 


ś.p. JANA PIOTROWSKIEGO 


a w szczególności panom kom. straży Kucwergowi, Urbańskiemu, Będkaw- 
akiemu, pp. kom. okolicznych straży, kierownikowi orkiestry p. Cuplałowi, 
wazystkim czlonkam straży, orklestrze, górnikam kop. „Renard”, krawaym 
i znajomym akłada serdeczne „Bóg zapłać” 


291 


do skutku może nia dojść, a budowa 
fabryki mogłaby się przenisść poza 
Olkusz, na czem misato, przypusz- 
czainie, najmniejby skorzystalo, 
Pierwszy bal Na rzecz Czerwo- 
nego Krzyża odbędzie się w Olkuszu 
w aali „Domu ROM LE dnia 
17 atycznia r.b. pierwszy bal. Wej 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Hilarego. 

Jutro Pawia pustelnika. 
Wach. słońca 7,51 
Łach, » 329 


14 


Z TEATRU. 


W czwartek, 15 slyczmia, „Madame 
Sans Gane“ stylowa komedja W. Sardou. 
W piątek, 16 stycznia, premiera 
operetki komiczna; Plauqueta „Dawany 
z Coznevilia*, 
W KATOWICACH. 

Dziś, 14 styczoła, „Madame Sans- 
Gene*. 

W czwartek, 15 stycznia, po polu- 
dniu, „Betleem Polskie”, wieczorem „Ma- 
dame Pompadour", 

W piatek, 16 atycznia, 
miecki. 

W sabotę, 17 stycznia, po poludniu 
„Betleem Polskie”, wieczorem „Dzwony 
z Guruevilie*. 

W DĄBROWIE. 

W śradę, 14  atycznia, 
Pompadour“. 

W SATURNIE, 

W piątek, 16 stycznia, „Drugi mąż“. 


teatr nle- 


„Madame 


Macierz Polska Powiatu Będziń- 
skiego, 

Zarząd Główny Macierzy Polskiej 
w Warszawie, dla uruchomienia dzia- 
łalności P.MS, w Zagiębiu podniósł 
Soanowieckie Koło P.M S. da godno- 
ści: Zarządu Okręgowego. 

Według nadesianego espian, iatnie- 
ją Koła lub czytelnie Polagisj Maci 
rzy w następujących miejscowościa 
Kała P.M.S. w Bobrowaik Czela- 
dzi, na Saturnie, na Pi ch, na 
Niemcach, w Milowicsch, Będzinie, 
Dąbrowie, Zawierciu, Rogoźniku, w 
Wajkawicach Komornych, Niwca, Kl 
mantowia, Strzemieszycach, Józeta 
wie, Soanowcu. 


Zona I synowie. 


Wy Nad 1 WAŁY dy 
Młody Inteligentny mężczyzna 


poszukuiB Qatychmiast 


POKOJU PRZYZKULIE: UMEGLUNANEGO 


w śródtmieściiu, 
Oferty do administracji „Iskry* pod „Zaraz“. 


3 


Acię od osoby 5 sł—familijne wyłoj 
2 osób 12 zł. Bufet obficie zaopa 
trzony przez żarząd komitetu. Paczą 
tek zabawy o g. 9 wiacz. Obowiązują 
atroje wizytowe, 

Czysty dochdd przeznacza się ne 
wyekwipowanie kolumny sanitarnej 
m, Olkusza. s Ko. 


O ile Koła są czynne, lub są o- 
soby, w których rękach znajdują mię 
akta, lub też a ile Koła [eat nieczyn- 
ne a latnieje tylko czytelnia — Za- 
rząd Okręgowy prosi uprzejmie a 
łaskawe nadesłanie aprawoadania za 
rok ubiegły, luo udzielanie informacji 
ı = 'resu osób interesujących się Ma: 


SA 

bieżącym roku Z. O. przapro- 
wadza lustrację Kół Zagiębia i urzą- 
dzi zjazd delegatów Kół i zjazd a- 
światowy. 

Osoby, które prowadziły dotych- 
czas Koła, mają zwołać Waina zgro- 
madzenia, przeprowadzić nowe wy- 
bory do 1 lutego i Zarządowi Okrę- 
gawemu przesiać protokuł w 2 eg- 
zemolarzach, 

Na posiedzeniach Zarządów na- 
leży omówić już teraz program uros 
czystości 3 Maja 1 wazyatkie czytal. 
nie doprowadzić do porządku i uru- 
chomić. 

Walny Zjaad Macierzy, który sią 
adhbył w Warszawie 7 i 8 grudnia 
1924 r., uchwalił roczną, członkowaką 
składkę 3 zł, składki członkawakia 
należy w pierwszym kwartale od 
członków paściągać, 

Osaby, które zechciałyby zorga- 
nizować Kalo Polskiej Macierzy, 
czą się zwrócić do Zarządu Okręgo- 
wego w Sosnowcu: Sekretarjat w pań. 
Seminarjum Nauczycielskiem, Sosno 
wiec, Wawel 1. 

Za Tymazasow 


Zarząd Okręgo- 
wy: Waśniewaka, Maaur, ka. Plankie- 
wicz, Mansiorski, Wencel, Korze- 
niawski, Fortini, Kraanodębaka, Pięt- 
«owa, Szunńska, Leńniakowa, Kozław- 
ska, Janicki, Goebel, Woaiński, Konoe 
wiakowska. 


Z przemysłu włókienniczego. 


(a) W związku 2 ogicazeniem 
zakładów włókienniczych Ć. G. Sche- 
na na SŚroduli a wymówieniu rabotni. 
kom dotycuczaaowaj Umowy, roza- 
artia nią pogioaka o mogącam nastą- 
p: aamknięciu wapomnianegg przede 
s.ąbiorstwa. 

Po zasięgnięciu informacji u żró- 
dła, okazało się, iż pogłoaka mija się 
z prawdą, gdyz zarząd zakładów skut- 


Rr 19 


kiem zastoju znalazł sią istotnie w 
trudnej syruacji, nie chcąc jednakże 
pozbawiać robotników pracy, chce 
jedynie zmodyłikawać dotychczaso- 
wą umowę, ew. zmniejszyć na pe- 
wien czes liczbę dni rabaczych. 
Należy spodziewać mię, i2 ne ma- 
jące] sig adbyć koniarencji z robo- 
tnicami dojdzie do porozumienia į 
bieg przedsiąbioraswa nie ulegnie 
przerwie. 3 


Skutki stagnacji. 


(u) Wskutek stagnacji i małej 
konjuktury nawet w przęmyśla węglo- 
wym, niektóre predsiębiorstwa i ko- 
palnia znajdują się w trudnej sytuacji 
finansowej w związku z tem, celem 
przetrzymania kryzysu, a zarazem nie 
powiękazania liczny bezrohotnych 
przez zwolnienia z pracy, zreduko- 
wano licabę dni roboczych. Nawet 
w kopalni „Hr. Renard", jak się do- 
wiadujemy, ad przyszłego tygodnia, 
mają robotnicy pracować tylko $ dni 
w tygodniu, mianawicia w aoboty 
będą przymusowo świętowali. 


Zjazd powiatowy Z. L. N. 

W niedzielę dnia 18 b. m a godzi- 
nie 10 rana Odbędzie sią w Sosnowct 
w sali „Trocadero* Zjazd powiatowy 
delegatów Kół Zw. Lud, Natod, Zjazd 
poprzedzony brdzie nabożeństwem o go- 
dzinie Q rano w kościele parafalnym za 
duszę s. p. Ks. K. Lutosławskiegą. W 
zebraniu mają wzlądć udział tylko dale: 
gaci Kół. W Zjeździe wezmą 
udział, jako zaproszeni goście, delagalki 
„Narod. Ozgani', Kobiet", 276 

— 

Porządek dzienny niedzielnego Zja- 
zdu Związku Lud.-Narod. pow. Będziń- 
skiego jest następujący: godzina 9 rano, 
nabożeństwo w kościald parafialnym w 
Sosnowcu za duszę á, p. pralaia ka, K, 
Lulosiawskiego, godzina 10 rano (pun- 
kiusinie) — zagajenie zebrania przez 
prezesa zarządu powiatowego i wybór 
przewodniczącego, godzina 10 m. 18 
wapomnienie o Boles'awie Chrobrym p. 
St Płodawski, godzina 10 m. 30 sprawy 
organizacyjne, poseł dr Falkowski, go: 
dzina 11 m. 40 stan sprawy roholniczej 
| przemysłu w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
rel p inż. L Rażniewaki, godzina 12, 
potrzeby rolnictwa w powlecie, ref. pp. 
Antoni Karcz i Piotr Merta, godzina 12 
m. 40, sprawy oświatowe | szkolce w 
powiecie ref ppi Jadwiga Waśniewska | 


Kazimierz Kędzierski, godzina 1 m, 30 
stan rzerniomł 1 kupieciwa polskiego w 
powiecie ref pp. o Jagledowicz, 


Jóaafat Krusayński, inż, Szrajber, godalaa 
2 m. 30, stan i polrzeby samorządu w 
powlecie, ref. p. Antaui Rączaszek, go. 
dzina 3, wybory Zarządu powiatowegc 
Związku į zamknięcie Zjazdu, 


Rada miejska. 


(g) Dnie 15 b. m,t. j. w czwartek, 
odbędzie sią w Dąhrowie posadzenie 
rady miejskiej z nasiępującym pored- 
klem obrad: 

Odczytanie protoku!u z panrzednie- 
go posiedzenia Rady Miejskiaj; Spra- 
wozdanie Zarządu miejskiego; Zmiana 
Siatulu o odprawach I zabezpieczaniu €- 
merytalnem pracowników miejskich i ich 
rodzin; Wybór Komisji Statułowej do 
opracowania statutów podatkowych; Wy- 
bór Komiajl szacunkowej do uwalania 
przedwojennego czynszu mieszkaniowe- 
go; Wmoski, zapytania caioaków Kady. 


Budżet na ukończeniu 


(a) Komisja budżetowa. po dość 
długim namyśle, prz stąpiła wreszcie do 
cracy, dzięki czemu rozpaltywanie preli- 
miuarza Dudzetowego Będzina zbliża mię 
ku końcowi, 

Prawdapodobnie preliminarz ten wej- 
dzie pod obrady Rady miejskiej w przy- 
aziym tygodniu i przed końcem stycznia 
zostanie ostatecznie uchwalony. 


Bal 23 p. a p. 


Mamy do zanoiowsnia wiadomość 
która niewątpliwie zelekiryzuje spaieczeń- 
stwo. Oto, jak w latach poprzedalch i 
lego roku urządza Komitet Prawiaciół 22 
F.A. P. ptzy pomocy preedstaw.cigi 
apoieczeństwa ZayięDia Dąbruwakiego, 
Woajewódziwa Śląskiego — Dal w salach 
Kauyna Uticerskiego w Będzinie w dow 
14 iuiego b. r. 

Hal ten, mający fu? ustaloną irady- 
cję, będala niezawudnie jednym 2 naj- 
bardziej udanych w obDscdym «aruawale, 


również - 


(a 


Ar 10 


Sprawa wykupu patentów. 


(g) W związku z ogólnym zento- 
jem, jak również brakiem gotów. wki, 
znaczny procent zakladów przemy- 
słowych i handlowych likwiduje awą 
działalność. 

W Zagłębiu nie wykupiło do- 
tychczaa świadectw handlowych i 
przemysłowych okoła 3 SEZ osób, 
co najlepie] ówiadczy © rozmiarach 
klęski gospodarczej. 

Wiele przedsiębiorstw wstrzyma- 
ło awą działalność na pewien okres 
czasu, licząc, iż może po upływie pół 
roku lub wcześniej stosunki się u- 
normują i będzie można wznowić 
działalność. 

Są jednak i tacy a jest ich apo- 
ra, ktorym dalsze prowadzenie przed- 
siębiorstw uniemożliwiła nieracjonal 
na polityka podatkowa, są bowiem 
wypadki, iż suma podatków rządo- 
wych t komunalnych przewyższa ca- 
ły majątek płatnika, nic też dziwne 
go, 14 wolą oni zlikwidować przed- 
siębiorstwa, niż narażać mię na nie- 
chybną ruinę. 

Przytaczane zjawisko wiknzuje, 
iż zarówno palityka podatkowa rzą 
du, jak również samorządów, mua 
ulec rewizji, jeżeli nie chcemy zwię 
kazyć rozmiarów katastrofy, godzą 
cej przedewazystkiam w interesy 
skarbu. 

Przy sposobności należy zwrócić 
uwagę, iż w innych miastach tormin 
wykupywania świadectw bez dolicza- 
nia odsetek za zwłokę, zostal prze- 
dłużony do dn. 15 b. m, należy prze- 
to sądzić, iż przepis ten dotyczy ró- 
wnież i Zagłębia. 


Koncert Kolend Polskich. 


(a) Termin zapowiedzianego na 
STedikię koncertu Kolend Polskich, któ: 
ry miał UE: odbyć w sall kina Udzimio- 
wego w Sosnowcu, został przesunięty 
na dalszy termin. 

Natomiast koncert ten odbędzie się 
w mledzielę, dnia 18 b. m, w sali resur- 
gy w Dąbrowie I bilety można już na- 
bywać w cukierni p. Pietrzaka, 


Niebywałe zdzierstwo. 


(g) Ludność naogół nie reaguje zu- 
pełnie przeciwko skandaliczaemu wprost 
zdzieratwu, które zawdzięczamy uchwale 
sejmowej, pozwalającej pobierać dowolne 
ceny za plody I artykuły gospodarmiwa 
rolnego, 

Dzięki tej ustawie, doszło do tego, 
iż jajko, które przed wojną kosztowało 
półtorej lub 2 kop., kosziuje obecnie 25 
groszy czyil 9 kopiejek. 

To samo jest z mlekiem, Dawniej 
lite mleka, bezwzględnie lepszego, koszto- 
wal 5 lub 6 kop. obecnie 60 gr. czyli 
21,6 kopiejki, 

Czyż można się dziwić, że obecnie 


— 


L ISKRA" — środa 14 stycznia 1925 rokn. 


Przestępczość w nawiecie Będnińskim w r. 1924. 


Mamy przed sobą wykaz AI 
papelnionych w paw. będzińskim w ro- 
ku ubiegłym. 

Skazenie obyczajów 1 upadek mo- 
ralności, spowodowany przedewszystkiem 
nienormainymi warunkami czasów woa- 
teńnych i powojennych, wydaje owoce 
w dalszym ciągu. 

Najpokażniej przedstawia się liczba 
wykroczeń przeciw wladzy, bo sięga ni 
mniej ni więcel tylko B808. lest to objaw 
wysoce znamienny, choć bardzo smutny 
dla naszego ustroju państwowego. 

Drugie miejsce zajmuią przekrocze- 
nia przepisów  sanitatno-administracyj- 
nych (6824). Czyż można się dziwić, iż 
les fak, a nie inaczej, jeżeli cała ta po- 
iać krain fazem z innemi ziemiami ję- 
czala przeszło sto lat pod twardym ba- 
lem niechluinaego moskala? Niewola dci- 
śle się wiąże z upadkiem społeczeństwa 
pod każdym względem. 

Zawłócenie spokoju publicznego mia- 
lo miejsce 3487 razy, co się prawdopo- 
dobnie wiąże z opilstwem (1731), 
potajemnym wyszynkiem wódki (708) 
| tajemnem gorzelnictwem (2). 

Samobójstw było (45) 1 mieszczęśli- 
wych wypadków (272). 

Wszelkiego rodzaju kradzieży | przy» 
właszczeń zanotowano 4059, kradziaży 
z włamaniem 748, 

Napady bandyckie masowo | poje- 
dynczo miały miejsce 63 razy, mordersiwa 
i dzieciohójstwo 33, ukrywanie przestę- 
pców 3 razy. 


Podpalono w celach zbrodniczych 


= 


6 razy, pożarów przypadkowych 
sano 69. 

Fıguruje również 79 wypadków de- 
zi 1 141 uchvlania się od poboru. 

Włóczęgastw 1 żebrania zanotowa- 
no 453, co daje się poniekąd wytłuna- 
czyć plagą bezrabocia. 

Bardzo ciekawą rubrykę 
przestępstwa urzędowe (427), szkoda 
tylko, że niewiadomo czy chodzi tu o 
nadużycie władzy, czy Innego rodzaju 
wykroczenia. 

Przemytnictw wykryto 224 natomiast 
dziwnie małą jest liczba spekulacji wa- 
lutą (8), boé przecież mstawicznie się 
słyszało o różnych niedozwolonych tran- 
zakciach gleldziarakich. 

Falszerstw pod wszelkiemi postacia- 
mł zameldawano 57, paserstw i lichwy 
425 Karciarstwo hazardowe nie przekra: 
cza bczby 25, lecz oszustwa, wymtuste- 
mia | eprzeniewierzeadia dochadzą do 211 
wypadków 

Przestępstw przeciwka mora!ności 
zapisano 112 podrzuceń i porzuceń no- 
wurodków 32, spędzań płodu 17 

Oprócz tego figuruje 426 uszkodzeń 
cielesnych zapewne wskutek różnoro- 
dnych bójek i porachunków osobistych. 

Cytry le dużo dają do myślenia, 

Możaa je rozmalcie komentować. w 
każdym jednak razie, chociaż nie posia - 
damy, niestety, wykazów przestępstw z 
lat przedwojennych, jest rzeczą pewną 
że rok 1924 znacznie przewyżazył pod 
tym wzęlędem czasy dawniejsze. U 

) 


zapi- 


stano wią 


coraz więcej jaj przychodzi do nas z bol- 
saewii, gdzie, mimo ogólnego braku żyw- 
mości, astykuł ten jest tańszy mż u uas, 

Zdaje się, iż byłby najwyższy czas 
ukrócić rozwydrzone paskarstwa i jeżeli 
sejm nie ma zamiaru naprawić popel- 
nionego blędu, rząd powinien pozwolić 
ma masowy import co natychmiast od- 
niasłoby pożądany skutek. 


Pożyczki konwersyjne. 


(l) Dowiadujemy się z Kasy Skar. 
kowej, ża można dalej wymieniać do- 
tychczusowe kwity tymczasowe po 
życzki konwarsyjnej do nr. 2500 włącz- 
nie. 


Nowa żądania młynarzy. 

(l) Dowiadujemy się z Magiatra 
tu m. Sosnowca, że mlynarze znowu 
usiłują wydrubować ceny. Za mąkę 
70 proc, żądają 42,5 gr., a za 50 proc 
— 48,5 gr. Komisja natomiast przy- 
znała im ceny: za 70 proc. mąkę — 
40,5 gr, a za 50 proc, — 46,5 gr. Wos 
bec tega chleb ad dzić będzie koszto: 


wał 38,5 gr. z mąki 70 proc, a z 50 
proc. — 45 groszy. 


Ci sami. 


(s) Niedawno donosiliśmy o wła- 
maniu do budki R. Skurniewskiego, 
zam przy ul. Szenowskiej 4 w Sos- 
nowcu, ostatnio dowiadujemy się, iż 
ci aami złodzieje, a mianowicie; Piotr 
Kuc, zam. przy ul Modrzejowakjej 40, 
1 Mieczysław Turek, zam. przy ulicy 
Chłodnej 2 w Sosnowcu, dobrawszy 
sable do towarzystwa Lucjana Kula- 
wika, zam. przy ul. Pańskiej 36, pod 
robili klucz I dostali się do komórki 
Szajera Rozenfelda, zam. przy ul. Ma- 
łachawakiego 30 w Sosnowcu, i za- 


brali z niej węgiel, wartości 25 zt, 
oraz worek plew  Złodziejami zajęła 
ię policja. 


Nowy sposób. 

(s) Ludzie nie zapomnieli dobrych 
zarobków w czasie dewaluacji marki, 
kiedy za każdym apadkiem naszej 
waluty, podwyżazała się ceny artyku- 


łów pierwszej potrzeby do sensacyj- 
nych sum, czyniąc na tej spekulacji 
kokosowe interesy. Sanacja skarbu, 
normalna wartość złotego na gieł- 
dach, wytrąciły ten sposób bogace- 
nia słę, więć nienazsyceni paskarze 
zaczęli zarabiać inaczej, a mianowicie 
oszukiwać konsumentów na wadze, 
Ze tak jest świadczy takt, jaki spat- 
kał Leonarda Cejlawskiego, zam przy 
ul. Płockiej 5 w Sosnowcu, któremu 
właściciel piekarni przy ul. Prostaj 8 
w Sosnowcu, Lejba Modrykamień, 
sprzedał 2 Lg. chleba. Pa dokładnem, 
ponownem zważeniu okazała się, iż 
na 2 kg. brakowała 16 dk., to też za 
oszustwo pociągn.ęto Modrykamienia 
do odpowledzialności, 


Na pamiątkę. 

(a) Da mieszkania Walerji Fajat, 
zem, przy ul. Dębowej w Sosnowcu, 
przyszedł Antoni Musiał, zam. przy 
ul Wawel 1. w odwiedziny. Pa wyj- 
ściu tegoż Fajstowa zanważyła brak 
dwoch wazonów sazkiunych, które, jak 
ię okazała, zabrał nadobny Antoś, 
Zawiadomiona a wypadku policja za- 
jela się Musiołeni, zabiera;ącym rze- 
czy z mieszkań zapewne „na pumiąt" 
kę" swej bytności 


Echa niedzieli 
(a) Niedziela oblitowala w prze- 


atępstwa różnego rodzaju, to też api- 
sano w tjm dniu protokułów aż 48. 
FEET | TES cze zycze 
Oe „zs 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych w Sosnowen, 
PRZYCHODZĄ: 


Z Maczak: 1.29, 7.17, 12.10, 16,20, 
Z Ząbkowic: 0.03, 8.34, 18,35, 17.00, 21,32. 
Z Zawiercia; W. 
Z Częatochowv: 10.55, 13.05, 17.35, 23.36, 
Z Warszawy GI. 7,40, 18.06, (puup.), 2438, 
Z Katowic: Us, 4.54, 54, 8.12, 8.47, 10,02 
Wsp.) 11.39, 12.54, 13.34, H.25, 15,05, 
16.16, 17.30, el 20.44, 22.24, 23.14, 


LON, “oa, 20,42, 23.28, 
Z Lublina 3.06. 


ža Zdolbunowa 20,22. 
Z Warszawy wech. 13,55, 


ODCHODZĄ: 


Do Maczek! 4.15, 9.10, 13.0, 21, 


Do I 3.50, 6.25, kr SAO, 19.33, 
Do Zawiercia: 7,00. 


anaw 500, B 14.10, zad 


Lublina 0.15. 
nowa 8.52. 
Warszawy Wach. 16.15. 
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SKAZANIEC. 


ROMANS, 


Widok „Shannona” tak go zmie- 
szał, że nia zauważył nawet, jak prze: 
biegł przez puściuteńkie jeszcze uli- 

. Po IAN przyszło mu na myśl, 
ah sam osobiście może być zwiastu- 
nem tej dwuznacznej, bo CEC 7 
dobrej jednocześnie, nowiny. Nie ad 
stępując powziętej myśli, postanowił 
odjechać do Loadynu najbliższym pa 
ciągiem, odchodzącym z Liwerpolu. 

Na dworcu kolejowym dowiedzial 
się, że pierwszy pociąg odchodzi o 
godzinie 7 i minut 30. Powrócił da 
doków i usiadł na naaypia, zwiesiwszy 
nogi nad wodę. Poczekał tak godzi- 
nę; wybiła wreszcie azósta. Wylie sje- 
dział 1 mimo woli zwracał oczy Ciągle 
na „Sbannona”, który pzytykał tuż 
da Ściany aztucznej grobli. 

W tem apuszczono czółno, ka 
posuwała się w kierunku do scho- 
dów, przy których usiadł Wylie. 

Słusznego wzrostu, szlachetnych 
rysów mężczyzna jakiś wyskoczył z 
łódki i szedł po schodach, a za nim 
marynarz, niosący mały kuferek skó- 


rzaD 

MGLE zatrzymał ają chwilą, 
wyżzedlszy na rot odetchnął 
z pełnej piersi i wyrzekł: 
í — Bogu dzięki! 

Pa chwiłi zwrócił się ku Wyliemu. 


— Mój panie — spytał — nie mo- 
żesz mi pan powiedzieć o której go- 
dzinie odchodzi pociąg do Londynu? 

— Pociąg mieszany — odpari Wy- 
lie — odchodzi a gadzinie pół do 
ósmej, a pospieszny o dziewiątej. 

A to właśaie wygodnie mi 
panze pospiesznym wyjechać, bo bg- 
dę miał czas zjeść śniadanie u Agol- 
fieco. Dziękuję panu — do widzenia. 

Ca rzekłazy, puścił alę do miaa 
a za nim marynarz z pakunkiem. 

Wylie patrzał za odchodzącym. 
Przypomniała mu się ckądsić ta po- 
Stawa wyniosła wojakowego, włos 
przypróazony aiwizną i gęsty, biały 
wąa; nie mógł sobie tylko przypo- 
mnieć, gdzie go widział Mimo ta, 
zjawienie się nieznajomego, a jednak 
widzianego gdzieś, czyniło na sterni- 
ku „Prozerpiny* niemiłe wrażenie. 

O pół do ósmej wyjechał Wy- 
lle mieszanym pociągiem, a za nim 
o godzinie dziewiątej jechał posapie 
aznym ów nieznajomy wojskowy. 
trzy kwadransa na trzecią przybył! 
razem na dworcu przy Easton-Squ:re 
w Londynie. Wylie znalazł zsraz do- 
rożkę, ala nim dobiegł do niej, już 
posługacz kolejowy rzucił na daszek 
je] pakunek wojskowego, który też 
zajął ujac w dorożce. 

azyatko gotowe — rzekł po- 
sługacz | apytał: — a adresa, proszę 
pana? 

Wyłlia nia słyszał, co odrzedł sta- 
ry jegomość, ala ałyazał, jak poału- 
gacz huknął do dorożkacza' 


— Nr. — na Russel: Square, 
„ga! to właśnie dom Artura War- 


Wylie zdjął kapelusz, poakrobal 
się w głowę, jakby się namyślając | 
patrzał za odjeżdżającym. Po chwili 
walad} do innej dorożki I kazał je- 
chać na Frenchchurch Street. 

Przy tej ulicy znajdowało się biu- 
ro Wardlawa i Syna. 

XV. 

Teraz przenieść się musimy z dzi 
kiego oceanu i zdala od niebezpie: 
czeństw jego i grozy do wygodnego 
pokoju przy Frenchcburch Street, kió: 
ry jest głównym gabinetem biura 
Wardlaw i Syo. Obszerny ta pokój, 
tapetowany gustownie o dębowej po- 
madzce w essy, którą pokrywają dy- 
wany. Na ścianach wiszą ogromne 
mapy pazwijane w ramy rzeżbiane 
z dębu hiszpańskiego, obok stołu ma- 
sywnego globus niezwykłych rozmia- 
row, dwie kusy żelazne, wszystkie fo- 
tele i reszta umeblowania masywne 
1 eleganckie. Prócz map zawieszone 
w ramach ryaunki okrętów różnej 
wielkodci, modele, przecięcia ich i 
ładzi. Duży stół, zarzucony mnóstwem 
papierów, rysunków, modeli i ele- 
ganckich przyborów do pisania. Na 
atola szalika o srebrnych kratkach, 
przez które przeglądał aibum w kar- 
marynowy safian oprawny; w albu- 
mie tym schowany był portret miss 
Heleny Rolletson 

Tu do tego przybytku eleganckie- 


go nie doszła nigdy nawet ciche echa 
choćby najaraższej burzy; magło tysią- 
ce okrętów ginąć, mógł wyć wicher, 
tu był zawaze apokój, ciepło t ciaza. 

Ale najwygodniejsze zaciaze łu- 
dzi częsta tylko pozornym apokojem, 
bo któż zdoła zgnębić całe morze 
trosk i niepokojów, turgająca łonem 
mieszkańców takiego uatronia. 

Właściciełt gabinetu walczył a 
egzystencję przemysłowca, zagrożo- 
nego tysiącem niepowodzeń Jak roz- 
bitki „Prozerpiny” na kuiterze wal- 
czyli w REC Z grożoą burzą, tak sa- 
ma Artur Wardlaw musiał wytężać 
oko na bieg interesów, aby nie uledz 
pad nawałem fal przeciwności. 

Ś-odki jego zaradcze były dość 
traine, ale jak to się zdarza i naj- 
NZ Z przeliczył aią Artur 

dlaw co do czasu. Liczył naprzy- 

kład na pewna na zyski, jakie mu 
przyniesie „Shannon,* gdy przybędzie 
na czas, a okręt tymczasem opóźnił 
się o całe dwa tygodnie, opóźnienie 
zad to groziło nie jednem niebezpie- 
czeństwem, 

Liczył także, że otrzyma wieści 
a „Prozerpinie”, a dotychczas towa- 
rzyntwo żeglugi Lloyd nie przyałała 
mu żadnej wiadomości, 

Zbliżył alę tymczanam kryzys, po- 
wats} popłoch na giełdzie. Ugadły na 
łab firmy „Overend” i „Gerney*. 


(C. d. o) 
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JSKRA* — froda 14 stycznia 1925 roko. » 


Z całej Polski. 


Nieudana ucieczka więźniów, 


W mokotowskiem więzieniu karne m 
przy ulicy Rakowleckiei pracowało w ka- 
tławni 3-ch wieźniów: Władysiaw Golez, 
skazany na 10 letnie więzienie za ban- 
dytyzm, Józef Zabiacki i Stan. Krasowski, 
Skazani za złodziejstwo. 


W niedzielę okoła godziny 4 po po- 
łudniu wypuścili oni parę z kotła I pod 
osłoną jej, przesadziwszy parkan, zbiegli 
w ulibę Gołaszewską. 


Strażnicy szybko się zorientowali je- 
dnak i pogonili za zblegami, strzelając, 


Na alarm nadbiegł st. post. Andrusz= 
kiewicz | ująl Golcza. Pozostałych dwóch 
więźniów schwytał post oddziału konne- 
go Owczarek. W niespełne więc pół go- 
dziny niefortunni zbiegowie byli z po- 
wrolem w swych celach więziennych, tym 
razem już w kajdankach. 


Bankructwo. 


Właściciel hurtowego handlu skór, 
Henryk Friedberg, w Warszawie (Wierz- 
bowa Nr. 5), który w tych dniach wyje- 
chał własnym samochodem zagranicę w 
niewładomym klerunku i jest poszukiwany 
przez prokuraturę warszawską z oskar 
żenia o miewypłacalność na aumę koło 
750,000 zł Sklep | składy Friedherga 
zostaly opieczętowane. Po mieście krążą 
pogłoski, jakoby Friedberg 1ak wlelkie 
straty poniósł w jednym z tealrzyków 
warszawskich. 


Odezwa Koła Architektów w War- 
szawie, Krakowie i Lwowie w spra- 
wie wystawy architektonicznej 
w Warszawie, 


Ogólne stosunki ekonomiczne kraju 
nle pozwalają dotąd, za pomocą publika- 
cji w należyty sposób, zapoznać szersze- 
go agółu fachowców z nieznanym | nie- 
miernie ciekawym dorobkiem prac archi. 
tektonicznych z okresu powolennego. 


Wobec wielkich trudności t'nanso- 
wych, jakle mają do przezwyciężenia 
wszelkie wydawnictwa, a zwłaszcza nie- 
liczne czasopisma techniczne, nie można 
wykazać | zobrazować, jakiemi drogami 
podąża cbecnie myśl twórcza architekta 
polskiego. 


To też oddawna w Kolach Archi- 
teklów dojrzała przekonanie o koniecznej 
potrzebie uwidocznienia sable | szersze 
mu ogółowi ogromu nledocenionej pracy 
w zakresie nowoczesnej architektury pol- 
sklej—przez urządzenie w roku 1925, tJ. 
od 1 do 14 lutego, wystawy przeglądo- 
wej w stolicy państwa. Cechą zasadni- 
czą projektowanej wystawy będzie jej 
charakter współczesny, będzie zatem prze» 
glądem wysiłków opanowania zadań, sta- 
wianych architektom w dobie dzisiejszej 
z dziedziny plastyki, architektury wnętrza, 
oraz rozplanowania miast I osledli. 


Poza doniosłem znaczeniem popula. 
ryzowania nowoczesnego budownictwa 
nietylko w szeregach fachowców, lecz I 
w najszerszych warstwach naszego spo- 
łeczeństwa, zamierzona wystawa będzie 
pobudką do ogólnego pogotowia projek- 
todawców i niejako sprawdzianem istma- 
jącego dorobku architektonicznego w kra- 
ju przed Wystawą Międzynarodową w Pa- 
ryżu w kwietniu 1925 roku, 


Prace należy nadsyłać do dnia 13-go 
stycznia 1925 r. pod adresem: Warszawa, 
Koszykowa 55, Związek Słuchaczów Ar= 
chitektury Palitechn. Warsz. 


PIERWSZY AEROPLAN. 


Dnia 20 grudnia 1924 r. minęło 21 
lat od chwili, w której mieszkańcy 
małego amerykańskiego miasteczka, 
Kitty Hawk, byli świadkami zdarzenia 
a epokowem znaczenin. 20 grudnia 
1903r. w rannej godzinie wzniósł się 
po raz pierwazy w powietrze aeroplan, 
poruszany motorem elektrycznym, 
zbudowanym przez braci Wright. 

W  aeroplamie gsledział Orville 
Wright. Kierował on cudowną ma- 
szyną, która wkrótce uczyniła jego 
nazwisko aławnem na cułem świecie. 
Dziś żyje, jako bardzo bogaty czło- 
wiek w miejscowości Daytown, stanu 
Obio I udzielił jednemu z amerykań- 


skich dziennikarzy interesującego wy- 
wiadu natemat awego wynalazku. 
„Kiedy przed dwoma dziesiątka- 
mi lat, mówił znakom ty lotnik, wznio- 
slem się na moim aparacie, nie przy- 
puszczałem, jak świetnym będzie roz- 


wój lotatctwa  |axkolwiek technika 
we wszystkich gałęziach zrobiła o- 
gromne postępy od 1900 roku, to 


jednak rozwój lotnictwa wkracza 
wprost w dziedzinę cudów. Wystar- 
czę porównać rekordowe cyfry obec- 
ne z moją pierwszą próbą wzniesienia 
slę w powietrze. Kiedy pierwszy raz 
wsiadłem do majega aparatu, udało 
mi sẹ być w powietrzu zaledwie 50 
sekund, Szybkość aparatu wynosiła 
48 kilometrów. W przeciągu 50 se- 
kund przeleciałem przestrzeń 262 me- 
trów. W porównaniu z obecnemi cy- 
frami wydaje mi się mój wysiłek 
wprost dziecinnym Owczesnej szyb- 
kości 48 klm. przeciwstawić mażna 
dziś 500 klm na godzinę. Ja byłem 
szczęśliwy, przeleciawszy 262 metrów, 
a niedawno,jak wiadomo, wielki fran- 
cuaki lotnik Paletier d'Qisy przebył z 
Paryża do Indji przestrzeń 6,300 klm. 


Mój aparat wzniósł się zaledwie na 
wysokość 4 m. 58 ctm i ta mnie na- 
pełniło wielką dumą, aczemże to jest 
w porównaniu z dzisiejszemi rekor- 
dami. Odważni lotnicy dzisiejszych 
czasów nie lękają się najsraższych 
wichrów, kiedy przed dwudziestu laty 
zdawało nam alę, że tylko przy abso- 
lutnej ciszy można się wzn.eść w po- 
wietrze“. 


Wright utrzymuje jednak z dumą, 
że jego wynalazek był podstawą, na 
której lotnictwo mię rozwija. Był on 
bowiem pierwszym, który przedsię: 
wziął lot na maszynie cięższej od pa- 
wietrza i pędzony motorem. Mimo 
olbrzymich postępów uważa on jed- 
nak, że lotnictwo jeat jeszcze, jak się 
wyraził „w powilakach”. Dużo czasu 
upłynie zanim aeroplan będzie tak ta- 
nim i prostym środkiem komunikacji, 
jak kolej żelazna albo samochód. Jed- 
nakowoż ten moment nadejdzie i je- 

żel rozwój pójdzie w tem samem 
tempie, co dotychczas, to za drugie 
lat dwadzieścia osiągniemy nie- 
wątpliwie to stadjum, rozwoju. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Wojna celna. 


W dniu 10 b. m. upłynął przewi- 
dziany przez traklat wersalski termin, 
w którym Francja uprawniona była 
wwozić swoje wyroby do Niemiec 
przy uwzględnieniu najwyższego u- 
przywilejowama Upłynął termin odna- 
nych klauzul i dla Pelski. 

Delegacja trancuska w dniu 3 b, 
m. doręczyła delegacji niemieckiej 
projekt, stwarzający modus vvendi 
ad 10 b. in. do chwili zawarcia nowe- 
go traktatu handlowego. Pełnomocnik 
niemiecki Trendelenburg z projektem 
francuskim wyruszył do Berlina i. 
rakowania utknęły, a więc marny woje 
nę celną, |ako odwet za dalszą oku 
pację strefy kolońskiej. 

O samej zaprojektowanej przez 
Francję noweli da się powiedzieć, ca 
nastepuje: Nowela ta szczególnie 
krzywdzi przemyał chemiczny, gdzie 
w 500 pozycjach na ogółtną liczbę 700 
projektowana jest zwyzka 10—20 kro- 
tna. Znaczne zwyżki stawek celnych 
przewidziane są również dla szmer: 
glu, materjałów budowlanych, porce 
lany, szkła i t. d. Dla szkieł opty- 
cznych przewiduje nowela zwyżkę 
300:procentową, dla części zegarowych 


0 proc., dla liczników elektrycznych 


od 100—2300 proc. W przemyśle ele- 
ktrotechnicznym obciążenie ma wyno- 
sé około 150 proc. wartości towaru. 
W przemyśle maszynowym podnie- 
smono m. in. cło od takich wyrobów, 
których Francja wcale nie wytwarza, 

Francja więc uprawia system pro- 
tekcjonizmu swego przemysłu, gdyż 
obecnie, po wcieleniu Alzacji i Lota- 
ryng|i stała się krajem z nadmiarem 
żelaza w stopniu 


aniżeli Niemcy przedwojenne. Jesli 


znacznie wyższyin, , 


Niemczech wynosiła 1.807000 toon 
rocznie i sprzedawano je o 43 proc. 
taniej zagranicą, aniżeli na wewnę- 

|trznym rynku niemieckim, to dziś 
Francja ma możność nadprodukcji 4 
miljanów ton surowca rocznie. Zabie- 
ga ona około tego, aby stworzyć za- 
kaz dowozu do siebie towarów nie- 
mteckich i zarazem zdobyć połndnia- 
wo-niemieckie rynki dla uwego że- 
laza. 

Sytuacja dla obydwu atron jest 
oważna i dowodzi klęski polityki 
derriota, Należy mniemać, że ta woj- 
na taryfowa niedlugo potrwa, gdyż 

jest niebezpiecapa gra, w której było- 
by zbyt ryzykowną rzeczą stawiać 
na kartę polityczne 1 gospodarcze in- 


| Niemczech» żelaza do 1914r. w 


teresy. 
Od 10 b. m. również t Polska 
jest w wojnie celnej z Niemcami, 


które pragną wymóc na nas klauzulę 
największego uprzywilejowania w cø- 
In całkowitego |uz ujarzmienia calego 
naszego przemysłu, a w szczególno- 
ńc1: chemicznego, elektratechnicznego, 
żelaznego I bawełnianego. Odpowie: 
dzialnośc za wojnę spada na Niemcy, 
które świadomie sprawę przewleka- 


ły, pragnąc zaskoczyć i przerazić 
kontrahenta. 

Tymczasem w chwili obecnej, 
kiedy my istotnie nie jesteśmy w 


stanie wywozić żywności i nie ma 
my noża na gardle, rząd winiea zdo- 
być się na spokojne traktowanie spra- 
wy. Kto na wojnie celnej więcej stra- 
ci, my czy Niemcy — maże dopiero 
wakazać doświadczenie. Przypuszcza|- 
nie jednak este bardziej samowr 
| atarczalni, anizeli Niemcy. 


KRONIKA GOSPODARCZA. 


Cła Komitet ekonomiczny rady 
Mimstrów uchwalił uchylić wszelkie 
cła wywozowe od koni. Postanowie- 
nie to nie narusza jednak obowiąz 
ków właścicieli koni, posiadających 
karty powołania dla kawałerji i arty- 
lerji. 

Następnie kom. ekonomiczny raz- 
ważył wniosek w sprawie ceł wywo- 
zowych od surowych akór cielęcych. 
Postanowiono cła te utrzymać w do- 
tychczanowej wysokości. 

Nadeszły srebrne l-złotówki Do 
Warszawy nadszedł nowy transport 
monet srebrnych. Transport ten po- 
chodzi z mennicy paryskiej i wybity 
został ze srebra, dostarczonego przez 
Kamisję Skarbu Narodowego. Oprócz 
monet Żzłotowych nadeszła również 
pewna ilość srebrnych monet, warto- 
ści 1 złotego, które niebawem pusz- 


czone będą w obieg, zastępując wy- 
cofywane drobne adcinki biletów zdaw- 
kowych. Dziękt temu nowemu tran 
sportowi monet srebraych, obieg pie- 
niędzy zwiększy się niebawem o 
10 000.000 złotych. 

Sprawa akcyzy od wódek. Nawe 
rozporządzenie o wprowadzanej od 1 
stycznia r. b. podwyżce akcyzowej 
Gil wyrobów wódczanych wprowadza 
dwa rodzaje podwyżek od posiada- 
nych przez kupców zapasów, a mia- 
nawicie gr. 36 od litra wódek czy- 
atych i gr. 68 od wódek gatunko- 
wych, t.j. słodkich i kolorowych. Ja- 
ko zasadę przyjęto, że za wódki czy- 
ste uważa się jedynie wódki tak ozna- 
czone przez wytwórcę i nie zawiera- 
jące innych domieszek oprócz wady. 

Przepis ten ogromnie krzywdzi 
kupiectwo. Jak wiemy, wódek, pod na- 


zwą „częsta” me-my na rynku mini- 
malne ilości Lwia częst dyatylarn 
wypuszcza wódki czyste pod najróż- 
norodniejszemi nazwami: jak alembi- 
kowa, żytniowka, stołowa, soltys, wy- 
borna i t. p. Otóż na skutek przyto- 
czonego przepisu do zapasów tych 
wódek władze akcyzowe stosują do- 
płatę wyższą, zaliczając je do kate- 
gorji gatunkowych, |akkolwiek są ta 
bezwarunkowo wódki czyste i żadnych 
domieszek prócz wody nie posia- 
daią. 

Jednocześnie też same gatunki 
wódek, z temi samemi etykietami po 
1 b. m, wychodzące z dystylarń i za- 
opatrzone tylko dopiskiem „czysta“, 
aby formalności stała mię zadość, o- 
płacają już, jako wódki czyste, w ro- 
zumieniu ustawy, niższą akcyzę i są 
tem samem o 32 grosze na litrze 
tańsze. 


Zachodzi więc rzecz znamienna: 
ta sama wódka, którą podwyżka za- 
stała w dystylarni lub która została 
razlana po podwyżce, podlega niższej 
akcyzie niż wódka, będąca w restau- 
racji, czy sklepie, dlatego, że wytwór- 
ca ma prawo dopimać na etykiecie 
„czysta“, sklep zaś nie. Skutek jeat 
ten, że pod naporem konkurencji kup- 
cy do wódki, da której dopłacają po 
68 groszy, doliczać mogą tylko 36 
groszy, pokrywając różnicę z własnej 
kieszeni. «ê zaś dopłaty akcyzowe 
wynoszą średnio po kilka tysięcy zła- 
tych od sklepu, atraty sięgają tysię- 
cy złotych, prowadząc wiele sklepów 
do ruiny. 

Możliwe, że jest to nledopatrze- 
nie, lub nieznajomość atanu rzeczy 
referenta, redagującego odnośne roz- 
porządzenie. Jeśli by tak być miało, 
omylka czemprędzej winna być na- 
prawiona. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 13 stycznia, 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 


Dolar — Ś,18:/, 


Funt — 2488 
Paryż — 27,90 
Szwajcarja — 100,20 


Włochy — 2180 
Praga — 15,62:/, 
Wiedeń — 7,31 
Bony złote — 0,99 
Pożyczka „dol. 3,63 
Rubel złoty — 2,71. 


AKCJE (w złotych.) 
Akcje z bardzo drobnemi zmłanami. 


Rewelacja byłego komnnisty 
francuskiego. 


Dawniejszy przywódca komunisłów 
francuskich, Gillard, skierował list otwarty 
do prezydenta min. Herriota, w którym 
stwierdza. że za jego prezydentury komu- 
mistycznej we Francii przed dwoma laty 
otrzymywał od abecnego ambasadora $0- 
wieckiego, Krassina, większe sumv pie- 
miężne na agitację komunistyczną we 
Francil. Wraz z nim otrzymywali z Rósił 
ponarcie finansowe liczni innl przywódcy 
komunistvczni we Francy. Krassin wysłał 
te pleniadze francuskim bolszewikom 


przez Londyn Niema celu, aby Rosla 
obecnie zaprzeczała temu, gdyż nawet 
dziś rząd sowiecki popiera finansowu 


francuskich komunistów, udzielając im 
Jednocześnie dyrektyw postępowania. Qi- 
Iard zapytuje, dlaczega 1ząd francuski 
zachowuje nadal bierność woDec tych 
zajė które mogą spowadować wielkie 
rozruchy we Francii. 

List ten został opublikowany przez 
prasę trancuską. dfery polltyczae wycią- 
gaia z tego wniosek, Że prawica dziś 
więcej, niż kiedykolwiek uważa uznanie 
Roj! de iure przez Fraucję za falainy 
biąd polityki francuskiej. 


ENOTERO ERIR CY. EGTA 
T A aai 


Pop.erajcie L. 0. P. P. 


mr. 10. 
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NADESŁANE. 


(Za dzia) tan Redakcia mia odpowiada) 


List do Redakcji. 


W imie prawdv nprzejmie proszę o 
Jaskawe wydrukowanie poniższego wy- 
jaśnienia. 

W „lskrze” z dn. 5 b. m. pod na- 
główkiem: „W iakim znajdujesz się kraju“ 
podane jest, że nad magazynem firmy 
„Singer“ w Sosnowcu  wymalowałem 
szyld w języku angielskim | że apieram 
się rzekomo umieszczeniu tekstu pol- 
skiego. 

Szerszy ogół nfewłajemniczony w tę 
sprawę, posądza mnie może © nielojal- 
ność; osoby lednak, znające male bliżej, 
świadczyć mogą, Że zarzut taki jest zu- 
ełnie bezpadstawny I krzywdzący. Cały 
sen konflikt powstał tylko na skutek 
dziwnego I niezrozumiałego wprost po- 
stępowania Wydzłału Budowlanego Ma- 
gistratu m. Sosnowca. 

Od 25 lat zarzadzam oddziałem fir- 
my „Singer“ w Będzinie, gdzie obok an- 
plelskiej nazwy firmy znajdulą się trzy 
szyldy w języku polskim. Angłelska nazwa 
rmy jest zarejesirowana w Sądzie Oxrę- 
powym w Warszawie, jak również w 
54-ch miastach na prowincji nad 
wsżystkiemi magazynami firmy papis 
ten widnieje, bo, według obowiązujących 
u nas przepisów prawnych, nad każdym 
sklepem musi być mmieszczone nazwi- 
sko wiaściciela, ew. nazwa firmy w ory- 
ginalnem brzmieniu. 

W lipcu 1924 r. przed otwarciem 
magazynu w Sosnowcu podałem do Ma- 
gistratu prosbę — której kooję zalączam 
m © zezwolenie na wywieszenie 3-ch 
szyldów; jednego azyldu z nazwą firmy 
į 2-ch bocznych szyłdów polakich, 

Magistrat wręcz prośbie mej odmó- 
wil, motywując odmowę tem, że szyldy 
szpecą wygląd miasta Po długich sta« 
caniach Magistrat zezwolił na wymalo- 
wanie tylko nazwy firmy: „Singer Sewing 
Machine Company". Otrzymane z Magi- 
stratu zezwolenie przedstawiłem w |! -szym 
Komiearjacie Policji Państwowej w So- 
snowcu, gdzie zezwolenie to zostało za- 
twieidzone prayłożeniem pieczęci pañ- 
stwowej. Qdy zgodnie z powyższem ze- 
zwoleniem Magistratu 1 Policji napis był 


już wymalowany, wtedy dopiero za stawi- 
ła Policja protokol, 


Jeszcze 3 tygodnie temu — nie cze- 
kając na rozstrzygnięcie sprawy w sądzie 
— prosilem p. Nadkomisarza w Sosnowcu 
o zezwolenie na wywieszeme szyldu pol 
skiega nad napisem angielskim, lecz p 
Nadkomisarz prośbie m:j odmówił, żą 
dając, ażebym najpierw zamazal napis 
angielski, a następnie wystarał się O pO- 
nowne zezwolenie Magistratu. 


Wobec tego zwróciłem się do Wy 
działu Budowlanego Magistratu m. So- 
snowca, lecz p. inżynier miejski odrze k 
ml, że żadnego nawego zezwolenia m 
nie wyda, dopóki front magaaynu — wy 
malowany olejna na kolor zieloay — nie 
zostanie całkiem wyskrobany i doorowa- 
dzony do stanu pierwotnego, Muszę za- 
znaczyć, że front został pomalowan. 
olejno oa kolor ziełony na zasadzie ze- 
awolenia Magistratu (którego kopię za- 
lączam). 


Na moie slowa że obecna pora zi- 
mowa nie nadaje się do podobnego re- 
montu frontu, odrzekł p. inżynier, że ro- 
botę ię można będzie przeprowadzić w 
marcu lub w kwietniu, przy tem dodał, 
ze nawet po remuacie mie zgodzi się na 
żaden szyld, lecz napisu muszą być zro- 
mone z liter metalowych, 


Dla uzupełnienia wyjaśnienia dodać 
muszę, 2e apelację podaliśmy dlatego, 
że czuliśmy się dotknięci wyrokiem 1-ej 
iastancji, który, skazując pas na karę, tem 
samem uznał nas winnymi; my zaś do 
winy nia pocauwamy się zupełnie, 


Harzalzający llrma „Singer“ na Zagłębie 
Dądrawskie t Starostwo Basie 
D. Lewi. 


LIST OTWARTY 


w sprawie zamznięcia Kina Ułzia:owego w Sosnawen. 


Przysłępniąc do wzniesienia w ceo- 
trum Sosnowca monumentalnego gmachu, 
którego część środkową, najpiękolejszą, 
przeznaczyliśmy na urządzenie kinemato- 
grafu, mieliśmy nadzieję, że prześwietne 
Wladze Miejskie okażą nam ze swej stro- 
ny wszeiką możliwą pomoc, choćby z tei 
racji, że tworząc dla pubilczaości wspa- 
miały przybytek satuki kinematograficanej, 
a dla siebie warsztat pracy, jedaocześnie 
tworzymy dla miasta nowe źródło dochodu. 

Spotkał nas stogi zawód, ba oto, 
miast apodziewanego k obiecanego po- 
parcia, Prześwietne Władze Miejskie oka- 
zały nam iście macoszą opiekę. Z chci- 
wością, niczem nienasyconą, zabierają 
nam one nietylko zyski, wystarczające na 
bardzo skromne utrzymanie, ale zabiera- 
ią wszysiko, zabierają nam nawet to, cze- 
go nte mamy, zmuszając nas do zacią: 
gania pożyczek na zapłacenie podatku 
miejskiego, który wynosi więcej niż trze- 
cią część wszystkich wpływów, 


Q wysokości podatku miejskiego od 
naszego kina miech da pojęcie suma, któ- 
tą wpłaciliśrmy od dnia 17 grudnia r. ub. 
do dnia 7 stycznia . b. Za ten czas, a 
więc za 3 tygodnie, wpłaciliśmy da Ka- 
sy miejskiej w Sosmowcu 


10.600 złotych 


wyrażnie dalesięć tysięcy złotych! 

Sumę tę musielismy ściąg: 
nag z Publicaności, rekrutującej się wy 
łącznie z ludzi pracy, a więc z tych sfer, 
które w warunkach obecnych wiążą le- 
dwo koniec z końcem. Wynik tega bes- 
waglednesgo obdzierania widzów na szeca 
Kasy miejskiej jest taki, że ludzie prze- 
stają chodzić do kin wogółe, co zmusiło 
uas do zawieszenia widowisk, 

Dzlesięć tysięcy złotych za 3 tygo- 
dnie czym nl mojej, mi więcej tylko 


170.000 złotych 


7. 


rocznie, Czyli że Przeświętne Wiadze 


Miejskie chcą pokryć 
dziesiatą część hudźetu 
swego podatkiem z Kina Udziaławego. 


Trzeba się dobrzę zastanowić nad 
poiwornością tego faktu. Oto wszystkie 
fabryki, kopalnie, młymy, hurtownie, rę- 
stauracje, aklepy, warsztaty, właściciele 
nieruchomości. mieszkań, właściciele koe 
ni, krów, psów i t. d. i t. d. mają pla- 
cić na rzecz miasta tyłko dziewięć 
razy tyle, ile wypada podatku na 
Kino Udzialowel! 


To niesłychane obciążenie bywalców 
Kina na rzecz Kasy miejskiej występuje 
jeszcze jaskrawiej, jeżeli zważymy, że kie 
ma w Będzinie I Dąbrowie płacą po 1000 
złotych miegęcznłe, a w Katowicach (yle 
ko 30 proc. od cen biletów. 


Ten ulższy podatek pozwalą naszy 
konkureniom pray tych samych, co u nas 
cenach, sprowadzać obrazy pierwszej ja- 
kości, za których wyoDłyczeme placą 
więcej, ale która robią kasą i przyciąga- 
14 publiczność. 

Polliyka podatkowa  Prześwietnych 
Władz hiłejskich, stesowana waględem 
nas, proai nam ruiną oalatęcamą. Nie 
jem ta przesadą Rachunki i księgi nasza 
są w porządku. Prosilidmy Magłstrat m. 
Sosnowca o ich sprawdzenie i przeka- 
manie się o prawdziwości słów naszych, 
Nie wys'uchamo naszej prośby, (ak gdyby 
z góry puwzięto zamiar utrącenia naszej 
placówki. 

Co ma być dalej i co będała — nie 
wiemy. Być może, iż kto inny ebejmia 
pa nas stworzony przez nas a nlasłych ae 
nym wyslikiena warszkak pracy, a WÓwe 
czas Władze Miejskie tamtemu poczynią 
ustępsiwa, a które mydmy napróżno kos 
datali. 


Sądzimy, że Sz Pubtteznos, która 
taką sympatją darzyć raczyla Kino Udzia= 
lowa od chwili jega powstania, uzoa nas 
za wytłumaczonych, żeśmy tak nagie, bez 
uprzedniego aawiadorsienia Jej 0 tem, 
zamknęli największy w Zagłębiu przy” 
bytek satuki kinematograficznej, 


Sosnowiec, dn. 13 stycznia. 


290 Zarząd Kina Udziałowego. 


Obwieszczenie. . 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru |, 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza Nr. 7, na zasa- 
dzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 17 stycznia 1925 r. 
rzy ul. Orlej pod Nr. 12, w mie- 
uzkanin, należącem da Edwarda i Kazimierza Kosamalów, to 
t w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze- 


o godz, 10 rano w Sosnowcu 


daż przez publiczną licytację w I i II terminie, oszacowanych 


na 1460 zł., 
się z mebli domowych. 


Komornik Sądewy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I, za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ulicy Sienkiewicza nr. 7, na za- 
madzia art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 20 stycznia r. b. 
o godzinie 10 rano w Sosnowcu, przy ul. Szenowskiej nr. 2, 
w akładzie, należącem do Salomona Lublińskiego, to jest w 
odbędzie 
przez publiczną licytację, oszacowanych na 1500 zi, a należą- 
cych do tegoż l.ublinakiega, składających się: 100 garniturów 


miejscu przechowania przedmiotów, 


tajanaów w komplecie. 


Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowega w Sosnowcu rewiru I za- 


a należących do tychże Koamalłów, akładających 


mię sprzedażą 


ię w „Iskrze*, 


Obwieszczenie. | 

Kamornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I, za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza Nr. 7, na 
dzie art. 1030 P. C. obwiesacza, tł w dniu 20 stycznia 1925 
o godz. lo rano w Sosnowcu przy ul. Kowalskiej pod Nr. 12, 
w mieszkaniu, należącem do Jakóba 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaź 


a= 
r. 


Czapelskiego, ta joat 


przez publiczną licytację, oszacowanysh na 4,270 zł, a nale- 


tegoż p. Frommera, 
paltowego. 


żących do tegoż Czapełskiego, składających się z mebli do- 
mowych, maszyny da pisania i pa. 


mpy, 
Komornik Sądowy Włoczewskł. 


Obwieszczenie. 

Komarn'k Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru |, aa- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza Nr. 7 
dzie art. 1030 P. C. obwieszcaa, iż w dniu 20 styczni 
o godz. 10 rano w Sosnowcu przy ul. Modraejawakiej Nr. 2, 
w aklepie, należącem da łzaka Frammera, to jest w miejscu 
praechowania przedmiatów, odbędzie się sprzedań praez pu- 
bliczną licytację, oszacowanych na 1.700 zł, a należących do 
składających aig 2 60 metrów weluru 


na Janr- 
1923 r. 


Komarnik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiku I, za- 
mieszkały w Dąbrawie przy ul 


ienkiewicza Nr. 7, na zasa- 


dzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 20 stycznia 1925 r. 
a gadzinie t0 ej rano w Sosnowcu przy ul. Małachowskiego 
pod Nr. 5, w mieszkaniu, nale$ącem do Henryka Linznera 
l Gustawa Altmana, to jest w miejscu przechowania przed- 
miotów, odbędzie aię kC przez publiczną licytację w III 
terminie, oazacowanych na 4350 zł, a nałeżącech do tychże 
p. Linznera i Altmana, składających się z wszelkiego rodzaju 


mieszkały w Dąbrawie przy ul. Sienkiewicza mr. 7, na zasa- 
dzie art. 1030 P, C. obwieszcza, iż w dnin 21 stycznia r. b. 
m godzinie 10 rana w Sosnowcu przy ulicy Modrzejowakiej, 
w składzie, należącem do Firmy A. Jakubowicz i S ka, to jeat w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie „się sprzedaż 
przez publiczną licytację, oszacowanych na 1056 zł., a należą- 
cych do tejże firmy, akładających się: z żelaza handlowego. 


ajcie s 
a koszt ogłoszeń 


Komornik sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru |, za- 


Ogłasz 


mieszkały w Dąbrowie przy ulicy Sienkiewicza nr. 7, na za- 


sadzie art. 1030 P. C. obwieazcza, iż w dniu 20 stycznia r. b. 
PY ul, Małachowskiego 


m godzinie J10 rana w Sosnowcu 


mebli domowych. 


zwróci się Wam stokrotnie. 


Komornik Sądowy Włoczewski. 


Ubwieszczenie. 

Komornik Sądu Owręgowega w Sosnowcu rewiru |, za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza Nr. 7 
dzie art. 1030 P. C. obwienzcza, iż w dniu 20 styczniu 1925 r. 
o godz. 10 rana w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego pod Nr. 12, 


na zata- 


nr. 18, w mieszkaniu, należącem do W. Merina, to jest w w mieszkaniu, nalsżącem do Moazka Hamburgiera to jest 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż w miejacu przechowania przedmiotów, odbędzie s: -rredat 
przez pubłiczną licytację, Oazacowanych na 1700 zł., a należą- przez publiczną licytację, oszacowanych na 600 zi *leżą* 
cych da tegoż I. W. Merina, akładających sig z mebli domo- cych do tegoż p. Humburgiera, akładających alę < ch dos 


wych. 


Komornik Sądowy Właczewaki, 


mowych. 


Komornik Sądowy Włoczewa. i. 
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Prosimy zwiedzić nasze 
magazyny | przekonać sie! 
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Ake. Tow. OROKARSKIEGO I WYDAWNICZEGO 


== ARER ALOON" S A =—= 


gosnowiec, alita Boblióska m. 1. 


ar m panera me 


; E WYKOMYROJĄ WSZELKIE ROBOTY i 
ż W ZAKRES ORUKARSTKA WCHONZALE> 3 


bramm erim PTE I m ena a 


secscoacooo 


Jedna 1 Jedyna! 


Okazja nabycia! 
Rzeczywiście dobrej, smacznej i najtańszej. 


Czy doprawdy P, jeszcze zwleka? Kto raz 
sprobuje, nigdy nle pożałuje. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść olbrzymia. 


Krom i mydło Ksiedza KNEIPPA 


są oiezbędaem| artykułami dla każdego. 
Każda osoba, dbająca o swą powierzchow= 


ność musi je stale używać. Prawdziwe tylko 
z podpisem R. Włodarski, 

Jenaralne Przedstaw: cialstwo |. Hirszber- 

gowa, Sosnowiec, mi, Szenowaka 13 m, 2 


Ogłoszenie. 


W dniu 19-go atycznia r. b. o godz. 1l-ej w magazynie 
kolejowym Nr. 4 na siacji Sosnowiec Warsz. odbędzie się 
publiczna licytacja nieadebranych przez adbiorców, poniższych 
przesyłek towarów: 

i) Radomsk — Sosnowiec Nr. 205/2931, zawierającej 36 
sztuk krzeseł. 

2) Radomsk — Sosnowiec Nr. 392/3161, zawierającej 40 azt. 
mebli różnych. 

3) Radomsk— Sosnowiec Nr. 391/3162, zawierającej 36 azt. 
mebli różnych. 

4) Warszawa Gd. — Sosnowiec Nr, 15434/1004, zawiera- 
jącej I łóżko żelazne, 

3) Bronów — Sosnowiec Nr. 1949, zawierającej 4 worki 
mąki pszannej. 

£ 6) Warszawa Gł — Sosnowiec Nr, 716.186/57.566, zawie- 
= rającej 2 skrz. tawarów kolanjalnych. 
razie niedojdcia do akutku licytacji w pierwszym ter- 
minie, licytacja odbędzie się w dn. 20.1 b.r. a godz. 11-ej bez 
względu na ilość licytantów. 


Ekspedycia Towarowa. 
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kéd 


Wielka wyprzedaż inwenturowa 


od 15—22 stycznia. 
Po ukończonej irwenturze wykładamy większe partje towarów, które bazwglęednie uprzątnąć zamierzamy po 
cenach bezprzykładnie niskich. 


PIAST" Będzin 


prosimy zwiedzić nastę 
magazyny | przekonać sie! 


HOTEL KOEHLERA, iyshnite ul. Dworcowa 4, Telefan 107. 


Codzienne występy nawozaane 


każuwanych artystów 


od godz. Bej do 2-ej w nocy. gy A EL 


WY A 
un 


IET 


M 
34 


FADI Codzienne występy nowoznan- 


gażowanych artystów 


ad godz. B-ej do 2-ej w nocy. 


Walewska, (śnieaczka operowa), Wierska (kunecsika), Orłowa i Gordo- 
nowa (uel taneczny, Lemańska (tancerka), Atraktia muzyczna Bernardy, 


Dobra ktchniA. 
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NOWOCZESNY SPOSÓW 
PIELEGAOWAWIA CIAŁA PAŃ 
Masaże dla otyłych 


Przyjmuje się od godz 9 — 6 
Kafiw.te, al. Plotiscyłowa 2i I p. 
©000600000890 


flnlejszym ostrzegamy pp. Kaptów, 
adaty p. GłiszczyKAwi I innym agen- 
lim nie awali żadnych aberek 
ili firmy „Królewianka” 


SL 
anja A 


TY 
limia. G 
Maść (z kogutkiem) 


„MROZOL* 


leczy, gol ranki, zapobiega od- 
mrażantu się kończyn. 
Sprzedają apteki 1 składy aniya 


| M Iowy i migrene 


usuwają 


proszki z KOAUTRIEM 


dla dorosiych. 
Sprzedają apteki i akłądy apteeczn. 


„Szwajtarskie gorie zioła” 


44 Kogutem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 
ldealny środek przy <aparclach 

1 przeciwko otyłości. 162 
Sprzedają aptek! i składy apteczne. 


„. Reklama 
jest dźwignią nandln! 


Bu 15 stycznia powy program, omlana artystów, == Wytorie tronki. 


Poleca właśc, P, K, 


| rome omoszena. | 


| Kupno i sprzedaż. | 
B groszy za wyraz. 
Ra A ZJ 


T7rowa mleczna, duża, młoda, wy- 
Ax cielona dn. a Stycznia, zaraz do 
sprzedania. ;lnź. St. Cissuwski w Bo- 
lesiawiu pod Ulkuszem. 25-1 
w Jędrzejowie waj, Kieleckiega przy 
v stacji kolel wąskotorowej jest 
do sprzedania 7 moryow parceli na- 
dającej się pod budowę fabryki. Wia- 
domuść Jędrzejów, Klasztorna 119, 
J, Nowak. 240-2 
ge kolonialno-apożywczy z urzą” 
dzeniem towarowen, wolne m 
mieszxaniem da sprzedaaia, Cena 
przystępna, Wiadomość fiha „Iskry” 
Dabrowa Qórnicza. 2534 
kazja! Warszfał killmowy komplet- 
x nie urząuzuny, bardzo tanio da 
sprzedania, Wiadomość „latra, Dą- 
browa Górnicza. 254-4 
De sprzedania armatura | koszyk 
do chieda, atow. spoż. robotników 
chrześcijańskich w Dąorowie, 256-1 
I. Sad Wyborowe na kore | pudy 
da mpreejanla. Polskie Zrzesze- 
szenia Spirytusuwe, Soaouwiec, 30- 
bieskiego 8. 204-2 
Siam wóz ur. 4. Sosnowiec, 
Malachuwskiego 28, 1 
Oem 1 kuzetki dywanikowa i plu- 
azuwe spraedam tanio. Pogóń, żle- 
tona 25. 267-3 
Posay i prace. 
Zaoflaruwane t prugży za wyraz. 
m 


ludzusUjE SI UU zaraa xuDiety 

starazej, uczciwej, spokojnej, i8- 

godnej i cierpliwej, jako nani do 8 

mieaięcagegu ChiUpCzYkA, 4gioszenia 

Pisemne wraz 2 podan em warunków 
do adm. „iskry* pod „Niania“. 
220-1 


oszukuje nią  podróżującego do 

sprzedaży węgla na prowizję z 
mniejszej kopalni. Panowie, posada. 
Jacy wyrobione uiosunki, zechcą zio- 
tyc oferty z podaniem warunsow do 
adm. „iakry” pod „Węgiej”. 28-2 
Daczności Panie | panuw.e, Śmiali, 

eneryiczni, ufłzejmi, którzy tacą 
byc mezależan mogą otrzymać posa- 
dy, repurierdką—dziennicarsia, pracą 
lekka | Czysta, przy vorei chęc do 
pracy wielki zysk, iiczymy na _alły 
tylko intelizentae, Zgłoszenia uSuhi- 
sie ı mażuwe pud adres: a0snuwiec, 
ul. Kaliska 17, St Lech i Promyk 

28 


| soszuuiwane 3 grosze so avian || 
— 


s<uter monier, żunaty a  kikolelnią 
praktyką powzuauja pusady Od za- 
raz. Zpłuszenia „ikra“ paw „oZuler”, 
219-1 
AA loda inteligenina panienka Poszu- 
Ly kuc pusajy w charasterze go- 
spudydi Od zaraz u waniotdkgu pana. 
Oferty „iskra Dąbruwa uornicza pud 
„Gospudym*, 141 


| Lokale. | 
A groszy za wyraz 


pó mmeblowany duży, ladny, do 
wynajęcia zaraz, Wiad, „lakra“ 
Będzin. 271-1 


Różne. 
8 groszy za wyrar 


PRZEPISYWANIE MASZYNOWE: 

iiumaczania, podania, korespon“ 
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sen" 
kiewicza 6, m. 4, 196-2 
Js do odebrania suczka szpic, UI. 

Ogrodowa Nr. 5, u jana Piatrzyka, 
w Dąbrowie Uóraiczej. 253-1 
Uci VIII klasy poszukuje korepe- 

tyci, Zgłoszenia do filii „akry” 
w Dąbrowie pod „Przystępn pi 


LIAFT ARTYSTYCZNY. Przyjmuję 
A uczesnice do nauki haftu arty- 
stycznegu maszynowego. Była pra- 
cowniczka Kompanii Siager. Sosno- 
wiec, Ul, Słeakiewicza, dawolej Polna, 
Nr. 6, m. 4. 289-2 
powodu stagnacji obniżyliśmy ce- 
ny O 15 pruc: towarów galante- 
tylaych, bleiizny męskiej I damskiej, 
swetrów, bluzek I t. p. S. Cegłowaki, 
Sosnowiec, 3 Mala 11. 2-1 
A zapigielman, Dąbrowa, ul. $o- 


P zyDiąkał się pies, jent do odebra- 
mia: Będzin, Kołłątaja 28, 302 
Dna lu b.m. skradziono psa wzro- 
atu dużego, żółty z Diałem nto- 
by wiedzimi gdzie SiĘ znajduje pro- 
azony jest aawladomić: sodnowiec, 
Floriańska 4u, T. wierzniak. 205 


Zgubione dokumenty, 
8 ruszy za wyraz, 

W'kowi  nazimierzowi skradziono 
książeczcę wojskową, wyd, przez 

PKU Częstucnowa. 450-2 
ZSS Alaj zemu skradzionu por- 
tfel z dowojam ; varycaenie woj- 
akowe, wydane przez PKU Susno- 
wiec, uraż inae rachunki, utóre się 

umieważna. 254-2 
ankowski józef zgubil książkę woje 
„| skową, wydaną przez PRU Sosuo- 

wiec. 273-2 
adac z Będzina do Sosnowca zgu- 
J biono dusumeat Wajsiuwy wyd, 
rzez PAU suBiowieć oa imię |akup 

Mucmacner, który się unieważnia. 

44722 
nA agdalena Men trala zzublia puritel 
Asa z paszportem, Jokum niami | nr. 
wojskowym zmarłego wyua, Uprasza 
u zwrot dy adm. „laxry” w suafowtu. 

2ud 
D*eratow! Bolesiawowi skradzionu 
«arię uamobilaacj , wydaną prees 
A pułk piechuty ziemi krgaUWikiej 

i książkę kawy cnorycn ay 4 
paan Helete skrasziung dowod o- 
soday śulejuwy, wydany prece 
dyr, warszaWsdą i pilet  mIESIĘCZINY, 

wydany przeź st. Będan. ls 

uachimi Derda sguDa tymcCeadowy 
uuw )d DSUDisty, Wydany przeć Mas 

girar będzioaki, * v 3U4-3 


